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NOWA P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zam iejscow ą: A d m in is trac ja  Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe ; m iejsco­
w ą : A drninistiacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F . A. G rigara i Główna trafika 
w R ynki — Biuro (R. Herz) P lac  Maryacki, 9. — Agencya J .  Hopcasa i A. Salomonowej, 
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ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 z łr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 a .  od 100 egzm’ 
dla miejscowych prenum erat. Należytość uprasza się U H p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym

Macierz szkolna na Śląsku.c

Cieszyn, 15 marca.
VVczoraj odbyło się zgromadzenie walne „Ma­

c i e r z y  szkol nej **.  Sala „Czytelni ludowej** 
Spełniła się po brzegi. Pomiędzy obecnymi 
było także kilku członków z innych dzielnic 
Bolski. O godzinie 2 po południu poseł C i e n ­
i a ł a ,  jako zastępca przewodniczącego zagaił 
gromadzenie powitaniem braci z Galicyi i in­
nych dzielnic i reprezentantów ludu śląskiego, 
fóowca prosi, aby rozprawiano z zimną krwią 
1 nie wnoszono walk politycznych lub konfe- 
syjnych do „ Macierzy “.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z osta- 
taiego walnego zgromadzenia, sekretarz ksiądz 
E o n d z i n odczytał sprawozdanie wydziału za 
rok ubiegły. Sprawozdawca skreślił dzieje o- 
twarcia gimnazyum polskiego, znane waszym 
czytelnikom z licznych korespondencyj i arty­
kułów, które zamieszczaliście we właściwym 
czasie. O w y d a l e n i u  u c z n i ó w  sprawozda­
j e  zawierało następujący lakoniczny ustęp:

„Jeszcze jedna nieprzyjemność spotkała nasze 
gimnazyum t. j. wydalenie z niego 14 uczniów, 
j e  co się odstać nie może, to n a j l e p i e j  p u ­
ś c i ć  w n i e p a m i ę ć .  P o  r a z  d r u g i  coś  
P o d o b n e g o  s i ę  n i e  s t a n i e .  Zgromadzenie 
2I-go grudnia zażądało wprawdzie przyjęcia 
Pczniów napowrót, ale Zarząd poznawszy do­
kładnie całą sprawę, nie mógł wykonać uchwa- 
}y walnego zgromadzenia.,,

Dochód w r. 1895 wynosił 23.803 złr. i akcyę 
Banku ziemskiego w Poznaniu na 1.000 marek, 
był więc o (i.300 złr. wyższym, niż w roku po­
przednim, pomimo, że nie wliczono podniesione­
go przed walnem zgromadzeniem zapisu Kmity 
w kwocie 14.043 złr. 62’/£ ct.. Wydatki wyno- 
s*lv 10.725 złr. 97 ct. Pozostała zatem oprócz 
ukcyi Banku ziemskiego nadwyżka w kwocie 
*3.077 złr. 03'/2 et. M a j ą t e k  „Macierzy*1 wy- 
,|(|si około 101.920 złr.

Tak znaczny przyrost funduszów — powia­
tu sprawozdawca — zawdzięczamy wspaniało­
myślnej ofiarności całego społeczeństwa polskie- 
go. Śląsk przyczynił się według możności do 
"'Zrostu dochodów, a to w wyższej mierze, niż

ubiegłych latach. Głównie jednak G a l i c y  a 
łypnęła w ubiegłym roku groszem. Jc-st to za- 
jugą. prasy polskiej, której udało się rozbudzić 
.Pomiędzy ludnością zainteresowanie dla sprawy 
jtyskfej. W gimnazyum polskiem wystawiła so­
jo  pomnik, który zawsze świadczyć będzie o 
Jej patryotyzmie.

Z W y d a t k ó w  do ważniejszych należą 
Pbicc profesorów 2.923 złr. 80 et.; czynsz z do­
mu 1.875 zlr.; roboty murarskie 490 złr. 69 c.; 
malowanie sal 297 zlr. 70 ct.; urządzenie wo- 
1 -ciągów 18(i złr. 20 ct.; piece 330 zlr. 51 ct.; 
uwki 575 złr.; katedry, podya, tablice, półki 

9° biblioteki 254 zlr. 80 ct.; meble i szafy na 
^ iążk i 340 zlr. 80 ct.; środki naukowe, mapy, 
•dla.s zoologiczny 203 złr. 6,3, ct.; podręczniki 
'a uczniów 240 złr. 78 et.; kancelarya gimna­

zjalna 200 złr. 52 ct ; płaca tereyana 141 złr.
et.; węgle na opał 139 złr. 00 ct. i t. d. 

Koszt utrzymania gimnazyum w pierwszym roku 
•*®go istnienia obliczyć będzie jednak można do- 
Plero po ukończeniu roku szkolnego. W każdym 
raZie wydatki te beda \ v v ż s z e ,  niż się spo- 
,l*iewano. ‘ ‘ ‘
, Dimnazyum otrzymało liczne dary w książ- 
"uch i przyborach naukowych. Biblioteka gim- 
"azyalna liczy już około 3.900 tomów.

stypendya wpłynęło 10.733 złr. 10 cent., 
a "Wpłacono ubogim uczniom 2.169 złr. 95 ct.

t .  rr?. j e ż .

U GWIKD1 PRZEWODNIĄ
P O W I E Ś Ć  

na tle powstania styczniowego.

2:t
(Ciąg dalszy.)

]. '-/ybyło ich dwiema najtyczankami pięciu, 
l).f’/'Ue w to Gustawa koperkiewicza, który do 
Zą na*e^  * n'e należał. Wiersze pisywał, 
\v ,l)()e,tę uchodził: to mu estymę ludzką zape- 
t,."mi° i uwalniało go od wskrzeszania tych 
śni zaporożskich, przechowanych w pie-
jj /mb i podaniach, które lekceważyły obyczaj- 
* /•  Wchodziło to do kategoryi dawniejszej 

j yWzny** i powlekało się pokostem demokra- 
k/m ym . Gustaw nie koniecznie lgnął do po- 
śpj > ale pociągał go ku sobie żywot ptasi, 
|,„.e*ny, bez troski o jutro, oddany na wolę 
n * l'du, utajonego w tasowaniu kart. Karty go 
dąii “ • ćdyby się był urodził magnatem, zasia­
ły  y  przy zielonym stoliku w pozłocistym klu- 
-ial tórej ze sto**c ’ próbował losu na wielką 
do **.’ jednak fortuna nie uśmiechnęła się 
»nu niego w kolebce, a do tego matka skąpo 
i/.bieer°szy udzielała, poprzestawał na gościnnej 
Zuej( , 'y domostwie Mortka i na towarzystwie 

zabijających czas wszystkiem, co do 
) m*a czasu służy. Złotówki przystawiał 
tal^er8ze klecił. Klecenie wierszy służyło mu 
b°start zabijania czasu, a pi żytem pociągało 
hiego JeS° rodzajem ])ozłoty, zwracającej na 
ho\V| , e,.ekawą uwagę panien w całej marsty- 

cpkiej parafii. Dla niego, równie jak i dla

Pozostało zatem na ten cel 8.563 złr. 15 cent. 
Ustanowiono 113 stypendyów przeważnie po 
100 złr., z których znaczna część wpływa ra­
tami.

Członków założycieli przybyło 19, członków 
zwyczajnych 84. Natomiast wskutek śmierci u- 
było 6 członków. Wogóle „Maeierz** liczy 170 
założycieli i 1.210 członków zwyczajnych.

Po otwarciu dyskusyi nad sprawozdaniem 
wyrażono przedewszystkiem życzenie, aby spra­
wozdanie drukowano i rozsyłano wcześnie przed 
walnem zgromadzeniem. Następnie p. Da n i e -  
1 a k zastrzega się, aby „grono, z którem on 
przyjeżdża**, zabierało głos na zgromadzeniach 
w jakichkolwiek politycznych celach i świadczy 
się Bogiem, że działa w najlepszej inyśli. Mówca 
atakuje Wydział, że nie wykonał uchwały o 
powtórnem przyjęciu uczniów, wydalonych z 
gimnazyum. Tak samo nie wykonano uchwały, 
polecającej wysłanie do Wiedniu mtmoryału o 
krzywdach Śląska. „Gdyby w Wiedniu — twier­
dzi on — Śląsk miał choćby jeden uczciwy 
głos“... Słowa te wywołują ogromne oburzenie 
na sali. Ze wszystkich stron wołają: „A jakież 
głosy miał Śląsk? Cz> dotychczas były nieucz­
ciwe głosy ?“ Mówca kończy twierdzeniem, że 
gdyby energiczniej żądano, to oddawna istniało­
by rządowe ginmazyuin polskie w Cieszynie. 
Mówca wyraża uznanie ks. Świeżemu. Czując 
brak sił. ks. Świeży ustąpił ze stanowiska prze­
wodniczącego. (Gromkie i dlugotrwającc okrzyki: 
„Musi nim byr !:l „Będzie nim !u)  Przemówienie 
swoje p. Danielak kończy wnioskiem mianowa­
nia ks. Świeżego członkiem honorowym.

Po sprostowaniu p. Ci en c i a ł  y i przemó­
wieniu dr. K n a p c z y k a ,  który prosi, aby 
trzymano się porządku dziennego, i mówiono 
tylko o sprawozdaniu, dr. K r e i s e l  oświadcza, 
że ' rodzice wydalonych uważają to za ofiarę, 
którą ponieść musieli dla dobra gimnazyum. 
Mówca żąda, aby Wydział pozostawał w związ- 
kn z dyrekcją gimnazyum.

Ks. S t o j a 1 o w s k i domaga się wyjaśnienia 
ustępu sprawozdania co do wydalenia uczniów.

Ks. Ś w i e ż y  wyjaśnia, że dyrekeya gimna- 
zyum zawiadomiła krajową Radę szkolną o u- 
chwale walnego zgromadzenia. Rada s"kolna od­
powiedziała stanowczó, że lubo dyrekeya może 
przjjąć wydalonych uczniów, a le  r z ą d  o d ­
b i e r z e  z a k ł a d o w i  c h a r a k t e r  g i mn a -  
z y u m. W myśl ustawy gimnazya prywatne 
muszą się stosować do poleceń krajowej Rady 
szkolnej. Gimnazyum zeszłoby zatem, w razie 
wykonania uchwał zgromadzenia, do rzędu pen- 
syonatu. Możeby miał kto odwagę w ten spo­
sób zniszczyć gimnazyum, ale Wydział tej od­
wagi nie mial.

Przemawiają: ks. L o n d z i n  i inżynier B r zę ­
zo  w s k i ,  poczeru ks. S t o j a ł o w s k i  oświad­
cza, że wyjaśnienia ks. Świeżego zadowoliły go 
i wnosi, aby sprawozdanie uzupełnić w myśl 
tycli wyjaśnień.

Po wyczerpaniu dyskusyi zgromadzenie przy­
jęło sprawozdanie wraz z wnioskiem ks. Stoja- 
łowskiego.

P. dr. D y b o w s k i  imieniem komisyi rewi­
zyjnej wnosi, aby Wydziałowi udzielić absolu- 
toryum. Po krótkiej dyskusyi wniosek ten u- 
chwalono i przystąpiono do wyboru czterech 
członków wydziału i jednego zastępcy. W gło­
sowaniu otrzymali na 117 głosujących ks. L o n ­
d z i n  116, ks. Ś w i e ż y  110, dr. August So­
k o ł o w s k i  77 i dr. Jan M i c h e j d a  71 gło­
sów na członków wydziału, a p. Adam S i k o ­
r a  69 głosów na zastępcę. Po wybranych otrzy­
mali największą liczbę głosów pp.: dr. Kreisel 
(39), ks. Budny (27) i Michał Danielak (26)

Karola, matka chciała dzierżawki wziąć, ale się 
z tem nie spieszyła — czekała na wyszumienie 
się młodych piwek. A i im się nie spieszyło: 
jednemu w przeźroczu ballad, tryoletów i elegij, 
ukazywał się tryumf romantyczny, ubrany w 
posag, pozwalający na ponitorowanie po sto 
złotych zamiast pu złotówce; drugi duszą całą 
przylgnął do bałagulszczyzny, o której odzywał 
się sowietnik:

— Igrają oni, igrają, ale się doigrają....
Dowiedział się on zapewne jakąś drogą ubo­

czną, a może podsłuchał, jak w tych próżnia- 
czycli, bezmyślnych, rozhulanych, rozhukanych, 
jakiegoś racyonalnego punktu oparcia pozbawio­
nych drużynach, odzywały się niekiedy wy­
razy:

— Ej, gdybyż tak na Moskala!...
Podsłuchał może, jak  gdzieś, czy to na ja r­

marku. czy na polowaniu, czy w przejeździe 
bez celu z miejsca na miejsce, czy przy kar­
tach nawet, wyrywało się któremuś:

„Ile wrogów? — pyta obcy.
Polak pyta: Gdzie wróg jest ?
Wróg w Majdanku... Hura, chłopcy! 
Sprawimy mu lancą chrzest! u

.... a inny mu odpowiadał:
-  „Co nam działa, czworoboki !

Zanim oni z dział wystrzelą,
My tymczasem dwa, trzy kroki 
I ni dział już, ni piechoty,
W krwi moskiewskiej toną groty,

We krwi brodzi koń“.

Zdawało się, jakby przed temi, pędzącemi na 
oślep bandami, — hen w górze, tumanami tak 
osłonięta, że ji i dojrzeć golem okiem nie można

na członków wydziału, a ks. Budny (21) i p. 
Wacław Nakęski (11) głosów na zastępców. 
Lista, która nie zawierała nazwisk ks. Świeże­
go oraz pp.: dr. Sokołowskiego, dr. Michejdy 
i Sikory, nie uzyskała zatem, pomimo silnej a- 
gitacyi, nawet poważnej mniejszości.

Powyższy rezultat skrutynium ogłoszono ua 
końcu zgromadzenia. Tj^mczasem uchwalono po 
dłuższej dyskusyi wniosek komisyi rewizyjnej, 
przedstawiony przez dra Djróowskiego, abyr ra­
chunki zamjrkać z końcem roku szkolnego, aby 
wydział przedkładał walnemu zgromadzeniu pre­
liminarz budżetu na rok następny7 i aby w ra­
chunkach i sprawozdaniach papiery wartościowe 
wymieniano w icb wartości nominalnej.

Długą i bardzo ożywioną dyskusyę wywołały 
wnioski ks. S t o j a ł o w s k i e g o :  1) aby w od­
powiedniej drodze zmusić zarząd gminy Cieszy­
na do utrzymywania polskiej szkoły ludowej; 
2) aby wybrać osobną komisyę, której skład 
zaproponował sam ks. Stojałowski, celem roz­
patrzenia rachunków ochronki polskiej w Cie­
szynie; 3) polecić wydziałowi, aby po rozpatrzę-, 
niu rachunków7 przez komisyę oddał zarządowi 
ochronki wszelkie pieniądze, zebrane na bursę, 
którą urządzonoby w7 domu ochronki, i poży­
czył zarządowi ochronki kwoty7, potrzebnej pa 
spłacenie ceny kupna domu i adaptac.yę. \

P. inspektor górniczy B r z e z o w s k i wzywa 
ks. Stojałowskiego, aby7, nie chcąc niechęci, z ja ­
ką on się spotyka, ściągać na instytucyę, za­
rząd ochronki oddal wydziałowi ■ „Macierzy/1. 
Pp. K u s i o n o w i c z , G ó r n i a k  i ks. Franci­
szek M i c h e j d a  podnoszą-, że „Macierz**, po­
winna wszystkie swe siły, skierować ku głmna- 
zyum i wytężyć je, aby tę sprawę doprowadzić 
do końca. W  ty m samym duchu przemawia dr. 
B o r o ń s k i i proponuje Ł aby wnioski ks. Sto­
jałowskiego przekazać wy działowi, który także 
zamiast owej komisyi spfawdzi rachunki i roz­
patrzy stan ochronki, a r.a najbliższem walnem 
zgromadzeniu przedstawi odpowiednie wnioski.

P. M a c u r a  przypomina, że w 4-klasowej 
szkole, utrzymywanej przez zbór ewangelicki w 
Cieszynie , językiem wykładowym jest język 
polski (Cieszyn ma zatem jednę szkołę ludową 
polską; przyp. koresp.).

Przemawiają jeszcze pp.: D a n i e l a k ,  ks. 
S t oj  a ł  o w s k i i ks a w,i e ż y. poczem uchwa­
lono wniosek dra Borońskiego.

Na wniosek dra G u m p 1 o w i c z a uchwalono 
wnieść do Rady państwa, Koła polskiego i mi­
nisterstwa oświaty7 petycyę o ustanowienie przy 
śląskiej krajowej Radzie szkolnej inspektora 
Polaka dla szkół średnich i o przejęcie gimna 
zy7um polskiego w Cieszynie na koszt rządu lub 
udzielenie subwencji. W toku dyrskusyi ks. 
L o n d z i n  wyjaśnił, że 10 b. m. wysiano pro- 
nbę o nadanie zakładowi praw gimnazyum pu­
blicznego.
, Ks. Ś w i e ż y  zawiadamia o treści listu p, 
Żółtowskiego, któremu zgromadzenie uchwaliło 
podziękować za okazaną życzliwość.

W końcu uchwalono podziękować posłom: 
ks. Świeżemu, drowi Kozłowskiemu i Pinińskie- 
mu za odprawę,, jaką w sprawie gimnazjum 
dali p. Demlowi.

Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie 
pp.: dra D y b o w s k i e g o ,  F i l a  s i e w i e  z a i
G r y l e w s k i e g o .

Zgromadzenie zakończyło obrady- o godz. 7 
wieczór.

było, posuwała się gwiazdka, której promień 
jeden, gdy tumany przebije i po głowach tej 
rozszalałej młodzieży m uśnie, w jednej chwili 
nicponiów w bohaterów przeistoczy.

Nicponie ci, gdy się śród nich u Mordka zgro­
madzonych pojawił nicpoń z innego powiatu, z 
sąsiedniej gubernii, i powiedział im: „Z Fran­
cji, od emigraeyi... emisaryusz**, doznali wraże­
nia takiego, jakby ich prąd elektryczny uderzył. 
Skupili się około przybysza i usłyszeli z ust je­
go wyrazy:

— Do wiernych rąk wam go oddaję...
-— Przyjmujemy!... — jednym odpowiedzieli 

głosem.
— I będziecie go bronili?..-
— Życiem własnem...
Nastapiła krótka narada, kiem której Ka­

rol do a, mu odjechał, innych zaś kilku, których 
usługi mogły się emisary7uszowi przydać, zobo­
wiązało się przyjechać później.

Tych właśnie kilku nadjechało, podczas kie­
dy wysłaniec emigracyjny, upojony urokiem 
wieczoru we dworze szlacheckim, nizal na nić 
wspomnień ubiegłe dzieciństwa swego i młodo 
ści lata, Karol odezwał się głośno:

— Przyjechali!...
— Kto?... — zapytał, jakby ze snu nagle 

przebudzony.
— Nasi... — odrzekł Karol i dodał: — Ostro­

żność jednak każe dowiedzieć się przedtem, nim 
do dworu pójdziemy... Skocz-no, Kaziu, zobacz 
i wracaj!...

Kazio wnet wyskoczył; — niebawem powró­
cił, ale nie sam: towarzyszyło mu, idąc w nie- 
jakicm oddaleniu, pięciu młodych ludzi, trzech 
przodem, dwóch z tyłu. Zbliżali się powoli, co 
dało chłopakowi czas zdać z poselstwa swego

KorsspinOencra „Nowsi Beforay".
W iedeń, 15 marca.

(Z  Kola polskiego).
(?) Przewodniczący7 Z a l e s k i  na początku 

dzisiejszego posiedzenia Koła polskiego przed­
stawił pismo R a d y  m i e j s k i e j  k r a k o w ­
s k i e j  w sprawie mowy ks. C h o t k o w s k i e -  
go z prośbą, o uproszenie ks. Chotkowskiego, 
aby7 twierdzenie swoje co do udzielania przez 
żydów nauki religii w szkołach krakowskich 
odwołał.

Pos ks. C h o t k o w s l t i  oświadcza, że poje­
chał do Krakowa, aby interpelować p. burmi­
strza Friedleina w tej kwestyi. Fakt, który przy­
toczył, a raczej dwa fakty, są prawdziwe, uczył 
religii p. L a n d a u .  Brakiem taktu jest ze stro­
ny7 Friedleina a i Kasparka takie zarzuty pod­
nosić.

Pos. S o k o ł o w s k i  podnosi s p r a w ę  Le-  
w a k o w s k i e g o .  Mówca ubolewa, że Koło tak 
pospiesznie odbyło posiedzenie w tej ważnej kwe­
styi. Mówca będąc chorym wtedy, wyszedł z Iz­
by i o posiedzeniu nie wiedział. Można było 
posiedzenie odbyć nazajutrz. Komunikat nie za­
wiera nic, coby ukrywać trzeba. Wykluczenie 
p. Lewakowskiego jest dla nas faktem history­
cznym, który ocenić należy na podstawie doku­
mentów. Takim dokumentem jest protokół z po­
siedzenia Kola, na którem została powzięta u- 
chwała wykluczenia, a nie e.v post ułożony ko­
munikat. Mówca stawia wniosek, aby o g ł o s i ć  
w d z i e n n i k a c h  p r o t o k ó ł  z o w e g o  p o ­
s i e d z e n i a ,  na  k t ó r e m  p. L e w a k o w ­
s k i e g o  w y k l u c z o n o ,  a oprócz tego, aby 
ogłoszono obszerny komunikat z wyjaśnieniem 
całej sprawy, a to w celu poinformowania do­
kładnego opinii.

Przew Z a l e s k i  wyjaśnia na podstawie sta­
tutu Koła. że zasadą Koła jest solidarność jego 
członków. Kto więc lamii* solidarność, przestaje 
być członkiem. Złamać solidarność można sło­
wem i czynem, p. L e w a k o w s k i  złamał tę 
solidarność rozmyślnie. Pomimo twierdzenia, że 
nie wiedział nie o uchwale komisyi parlamen­
tarnej, p. Lewakowski, gdy 10 minut trwało 
obliczenie głosów, mial wszelką sposobność do­
wiedzieć się o niej. Kilku kolegów mówiło mu 
zresztą o tem wyraźnie. Uchwała komisyi par­
lamentarnej zapadła jednomyślnie w obecności 
wszystkich jej członków. Nie było więc powo­
du odwoływać się do Koła i nikt tego nie żą­
dał. Uwiadamiać członków Koła o uchwale ko­
misyi parlamentarnej nie było powodu (?), bo 
w s zy  s cy  (?) o tem wiedzieli, a zresztą i c z a ­
su do t e g o  n i e  b y ł o (!). (O godzinie 10 ra­
no wiedziano w parlamencie o wniesionym wnio­
sku p. Gbssinami. Dyskusya i głosowanie odby­
ło się przed godziną 5 po południu. Czy to ma­
ło? Przyp. Kor.)' Co się tyczy zwołania posie­
dzenia Koła, to żądali tego wszyscy członkowie 
Koła, którzy byli obecni na posiedzeniu Izby, 
a było ich 30 nie 5, jak statut tego wymaga. 
Statut Koła nie przepisuje też, że zaproszenia 
mają być koniecznie pisemne; w nagłych wy­
padkach dzieje się inaczej. Dla prawomocności 
uchwał, na posiedzeniu Koła obecną musi być 
połowa członków we Wiedniu obecnych. Było 
28, a w W i e d n i u  o b e c n y c h  36 (!!). Mów­
ca prosi, aby wyjaśnienie to przyjęto do wia­
domości.

Pos. P o p o w s k i żąda, aby to wszystko by­
ło spisane i ogłoszone, aby bałamutne wieści 
w dziennikach sprostować. Przytacza ustępy 
Kuryera Lwowskiego zupełnie fałszywe.

sprawę dokładną. Nazwał przedewszystkiem 
każdego z młodych ludzi po ródeniu i nazwisku, 
następnie dodał:

— Mama wszystkich do ogrodu wyprawiła i 
kazała, ażebyśmy sobie pod czereśnią posiedzieli, 
póki nas do kolacyi nie zawołają....

Ogród był to gaj drzew owocowych, rozrasta­
jących się wedle praw natury. Drzewa podle­
gały w porze roku odpowiedniej oczyszczaniu 
z liszek i obcinaniu pędów zbytecznych, lecz 
icb w kleszczoty nie brano i kształtów im nie na­
dawano, stąd na niektórych, mianowicie na gru­
szach, jabłoniach, czereśniach, konary dolne u- 
kladały się poziomo, górne się podnosiły i kie­
rowały ku wierzchołkowi, formując wraz z nim 
bukiet gałęzisty, mniej lub więcej stożkowy; 
w innych, jak n. p. wiśniach i w śliwach, 
kunary dolne od razu się ku górze zwracały! 
W razach obfitego na owoce urodzaju, podpie­
rano je drągami. Ulic zgoła w sadzie nie było; 
pomiędzy drzewami rosia trawa wysoka, w tra­
wie się bieliły podpieńki, tu i owdzie widzieć 
się dawały purchawki, gdzieniegdzie wyskaki­
wał muchomór; komunikację zaś wewnętrzną 
znaczyły płzedeptj wane w ' każdym roku ina­
czej ścieżki, śród których najwyraźniej i naj­
szerzej udeptana prowadziła do pasieki, usta­
wionej szeregami przykrytych czerwonemi misa­
mi ułów nad kapuśnikiem, lecz mającej wylot na 
rozlegające się po drugiej stronie rzeczułki łąki. 
jakoteż na poletki hreczką, lnem, fasolą, gro­
chem obsiewane. Czeresznia, pod którą sędzina 
gości wyprawiła, rosła nieopodal od pasieki, tuż 
przy prowadzącej do niej drożynie i tę nad in- 
neini drzewami przewagę miała, że konary jej 
rozchodziły się szeroko, a liściaste jej poszycie 
tworzyło sklepienie, pod którem największą

Pos. M a d e y s k i  sądzi, że trzeba ułożyć o- 
głoszenie, opierające się na przemówieniu p. Z a ­
l e s k i e g o .  Mnóstwo ludzi nie wie należycie, 
na c.zem polega solidarność posłów polskich. 
Należy to wszystko wyjaśnić.

Pos. P i ę t a k  jest także za enunej7acyą, ale 
nie może to być w f o r m i e  p o l e m i c z n e j  z 
d z i e n n i k a m i .  Publiczność w kraju nie zna 
całego toku wypadków i nie wie, że wyklucze­
nie p. Lewakowskiego było zupełnie legalne i 
zgodne ze statutami Koła.

Pos. C h r z a n o w s k i  oświadcza się za urzę­
dowym komunikatem.

Pos. W o d z i c k i jest również za ogłoszeniem 
urzędowego komunikatu.

Pos. P a s t o r  sądzi, że stylizacya pierwszego 
komunikatu b y ł a  b ł ę d n a  i że z tego wyni­
knęły błędne wieść, w dziennikach.

Pos. G n i e w o s z  Włodz. popiera twierdzenie 
Pastora.

Pos. R u to  w s k i  twierdzi, że dzienniki piszą 
niestworzone rzeczy, jak  n. p., że Koło uchwala 
solidarność od wypadau do wypadku. Tak ar- 
gumeutuje n. p. Kuryer Lwowski. Przeciw temu 
trzeba wy stąp,ć i sprostować.

Pos. R u c z k a  podnosi, że każdego posła py­
tano się, czy przyjmuje statut. Nie wolno mu 
więc w niczem) odstępować od niego, a już 
wcale nie od solidarności, która jest podstawą 
egzystencyi K o ł a  p o l s k i e g o .

Pos. J a w o r s k i  zgadza się z poprzednim 
mówcą. Co do formy mającego się ogłosić ko­
munikatu, oświadcza, że takowy nie może mieć 
cf cliy polemicznej. Celem jego jest oświedce- 
nie opinii publicznej. Raz [już wjrstąpił o Ko­
ło przeciw p. Lewakowskiemu i wystąpiło łago­
dnie.

Pos. S k a r s z e w s k i  odpowiada na zarzut 
p. Sokołowskiego co do pospiechu. W tem wła­
śnie tkwi nasza siła. (Czy w pospiechu ?).

Pos. H e n z e l  c z y n i  w n i o s e k  p o u f n o ­
ści .  Pos. S o k o ł o w s k i  s p r z e c i w i a  s i ę  
p o u f n o ś c i .  Przy głosowaniu wniosek p. Hcn- 
zla u p a d a  i u c h w a l o n o  ogłosić komunikat. 
Wniosek S o k o ł o w s k i e g o  o ogłoszenie pro­
tokołu o d r z u c o n o  i dyskusyę o tej sprawie 
zamknięto.

Pos. P a s t o r  zwraca się do obecnego mini­
stra R i t t n e r a  z prośbą, aby przyspieszył san- 
kcyę ustawy konkurencyjnej.

JE. dr. R i 11 n e r odpowiada, że ustawa bę­
dzie niewątpliwie sankeyonowaną, ale ustawy 
nie ma jeszcze w Wiedniu, znajdnje się ona 
w namiestnictwie lwowskiem.

Pos. R u c z k a  popiera żądanie p. Pastora. 
Następnie Koło rozpoczyna dyskusyę o budże 
cie m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Pos. P i ę t a k  jako referent wyjaśnia co 
w budżet wstawiońo na korzyść Galicyi.

Pos. R o s z k o w s k i  żąda upoważnienia do 
przemawiania w Izbie o sądach pokoju.

Pos. Po  po w s k i  popiera poprzedniego mó­
wcę, omawia, obszernie znaczenie sądów pokoju 
dla naszego kraju. Żąda ulepszenia ksiąg grun­
towych, aby7 usunąć rozmaite niedogodności 
w powiatach górskich, gdzie własność jest bar 
dzo rozdrobniona; pomnożenia liczby geome­
trów.

Pos. W e i g e 1 chce przemawiać w Izbie 
w sprawie przyłączenia gmin do okręgów są- 
d<,wj7ct. Nietylko trzeba powiększyć licz ię u- 
rzędników, ale usunąć usterki, jak ie  zrobiono 
codo pomieszczenia sądów n. p. w Siemieniu, gdzie 
nie ma apteki ani komunikacyi podczas, gdy 
Sucha jest daleko odpowiedniejsza. Trzeba po­
wiedzieć, że przy tworzeniu nowych sądów na­
leży uwzględniać wnioski Sejmu i Wydziału

ulewę przeczekać bj7ło można. Piorun ja razv 
parę nawiedził i zostaw i po sobie szramę, któ­
ra jej powagę nadawała. Pod czeresznia nie 
było ani darniowej, ani żadnej innej ławki, — 
siadało się p«d nią nie inaczej, jak na ziemi 
i do zajęcia tego też to siedzenia Karo? we­
zwał gości, którzy, w miarę, jak  przybywali 
przedstawiali się gościowi z zagranicy i ser­
decznym go witali uściskiem.

Pomiędzy nimi a nim od razu zawiązał się 
stosunek ufności wzajemnej, nie dającej naj­
mniejszego niedowierzaniom i podejrzeniom przy­
stępu. Każdy serce miał na dłoni, gotów wynu­
rzyć się przed nieznajomym przybyszem, jak 
przed najdawniejszym i najlepszym przyjacie­
lem i byłby się wynurzył, gdyby wiedział, od 
czego zacząć. Dlatego, gdy wszyscy miejsca 
w trawie zajęli, początek posiedzenia zaznaczyło 
ogólne milczenie. Milczenie to byłoby potrwało 
długo, za długo może, gdyby go nie przerwał 
Kazio, który się najbliżej gościa zagranicznego 
ulokował

— Karolku — odezwał się, — mama kazała 
pana Rzodkiewicza przeprosić, że na kolaeyę 
będzie mleko z zacierką.... Chciała kazać k ru ­
pnik ugotować, ale na krupnik czasu już nie 
ma....

— Mleko... i owszem... — odparł Rzodkie 
wicz. — Mnie to wszystko jedno.... Nie na kru­
pniki przybyłem do was, bracia, ale dla odkry­
cia wam jednej tajemnicy, od której odbudo­
wanie Polski zależy.... Czy chcecie, ażebym 
wam tajemnicę tę powiedział?...

(C. d. n.)

—   -
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krajowego, a nietylko pytać sądów wyższych 
krajowych.

Pos. A b r a a  h mo  w i c z Eug. podnosi, że od 
6 l a t  s y t u a c y a  w k r a j u  s i ę  n i e  
z m i e n i ł a  i nie zmieni się, jak długo dawna 
krzywda, jakiej doznaliśmy przy pierwotnej or- 
ganizacyi sądów, nie będzie naprawiona i 
procedura cywilna nie będzie wprowadzona. 
Tego należy żądać koniecznie. Żąda polepszenia 
bytu auskultantów i podwyższenia kwoty na kan­
celaryjne wydatki sądowe, które się opędza te­
raz z opłat za doręczenia. Tego dziś chłop pła­
cić nie chce.

Pos. S o k o ł o w s k i  poleca gorąco prakty­
kantów i auskultantów sądowych, którym o 
chłodzie i głodzie każą służyć w pierwszych 
latach. Narzeka się na brak urzędników sądo­
wych a nie robi się nic, aby siły młode i zdol­
ne ściągnąć do tego zawodu. Pomnożenie sił są­
dowych w przeszłym roku jest iluzoryczne. 
W krakowskim sądzie kreowano 15 posad 
sekretarzów, ale zwinięto równocześnie 15 
posad adjunktów. To jest wprost śmieszne i za 
takie pomnożenie trzeba pięknie podziękować, a 
żądać faktycznego.

Pos. P o t o c z e k  pragnie przemawiać w Izbie 
za sądami pokoju lecz w ten sposób, aby nie 
powierzano osobnym ludziom tego, bo to nowy 
koszt, ale urzędom gminnym. Chciałby on po­
przeć wniosek Kramarczyka, uczyniony w sej­
mie, co do notaryuszów i żądać wprowadzenia 
rychłego procedury, aby sędziom przysięgłym 
dawano wynagrodzenie.

Przew. Z a l e s k i  oświadcza, że Koło nie zaj­
mowało się sprawą notaryuszów, nie można więc 
pozwolić, aby członek Koła przemawiał w pe­
wnym już wytkniętym kierunku.

Pos. B y k  zgłasza przemówienie swoje w Izbie. 
Pragnie podniesienia stanu sędziowskiego, czego 
wymaga stanowczo nowa procedura, wymagają­
ca innego wykształcenia urzędników sądowych. 
Należy dążyć do jednolitego egzaminu sądowe­
go. Ułatwiałoby to przejście ze stanu adwoka­
ckiego do sędziowskiego i odwrotnie. Ostate­
cznie należy się upomnieć o pomnożenie sądów 
w Galieyi. W ciągu 6 lat ostatnich wzrosła licz­
ba spraw w okręgu lwowskim o 700 tysięcy, 
w krakowskim o 32.000. Tymczasem liczba są­
dów w tym czasie wzrosła o 3. Nie można się 
zatem dziwić, że sprawy u nas tak leniwo idą. 
Mówca chciałby poruszyć także kwestyę odłą­
czenia prokuratoryi od sądów, co już raz uczy­
nił w Izbie.

Pos. R u o z k a  popiera potrzobę rewizyi ksiąg 
gruntowych i pomnożenia sił sądowych, wylicza 
miejscowości, gdzieby wypadało założyć nowe 
sądy.

Pos. M a d e y s k i sądzi, że wypadałoby żą­
dać, aby wysyłano więcej urzędników sądowych 
z Galieyi za granicę dla studyowania procedury 
cywilnej i ściągnąć urzędników sądowych , któ­
rzy służbę tę z rozmaitych powodów opuścili. 
Pomnożenie sądów i sił rozumie się samo przez 
się. Koniecżną jest również reforma procedury 
niespornej (spadkowej), hipotecznej i t. d. Kar­
ne prawo da się zreformować kilkoma nowela­
mi. Wniosek Kramarczyka nie został przez sejm 
przyjęty i tak powinien p. Potoczek tę rzecz 
przedstawić. Potrzebną jest tutaj ostrożność, na­
leży wysłuchać i jednej i drugiej strony. Sądy 
pokoju są dla naszego kraju zawczesne i zatru- 
dne. Trudno znaleźć mianowicie ludzi wykształ­
conych, którzyby za darmo tak trudne wzięli na 
siebie zadanie. Urzędy gminne nie są jeszcze 
wszędzie do tego przygotowane.

Pos. L e w i c k i  zgadza się z Madeyskim. 
Sprzeciwia się proponowanemu przez Izbę pa­
nów podwyższeniu płacy radcom przy najwyż­
szym trybunale. Są to bowiem ludzie starzy, 
którzy w razie przyjęcia wniosku Izby wyższej, 
będą koniecznie 10 lat służyć, aby podwyższe­
nie pensyi uzyskać, podczas gdy należałoby wy­
magać, aby 70-letni szli na pensyę. Pragnąłby 
otworzyć kandydatom notaryalnym możność wej­
ścia do służby sądowej.

Pos. B o r k o w s k i  żąda zaprowadzenia sądu 
w Jeziorzanach.

Pos. A b r a h a m o  w i c z  Eug. polemizuje z 
mówcami, którzy się oświadczyli za wprowa­
dzeniem do sądów sił z poza zawodu sądo­
wego.

Pos. P a s t o r  nie jest zatem, aby się oświad­
czyć przeciw notaryatom, jednak mnsi skonsta­
tować, że lud tego żąda. Obliczenia notaryuszów 
są różne. Notaryusze sami żądają, aby prezy­
denci sądów kancelarye notaryalne kontrolowali 
przy sposobności kontroli sądowej.

Pos P i n i ń s k i sprzeciwia się jednolitym 
egzaminom, fluktacya zupełna pomiędzy sądo- 
wemi zawodami nie jest pożądana. Jest wiele 
innych kwestyj ważniejszych, które podnieśćby 
należało. Reforma postępowania spadkowego jest 
konieczna

Pos. P o t o c z e k  chce przemawiać tylko w 
i m i e n i u  w ł a s n e m .  Upaństwowienia nota- 
ryatów domagał się już przed trzema laty po­
seł włościański z Karyntyi. Wyborcy mówcy 
życzą sobie tego i on musi w tym duchu mó­
wić. Kolo nie będzie narażone, jeżeli mówca 
życzenie to podniesie, a mówca nie będzie się 
powoływać na uchwałę Sejmu.

Pos. R u t o w s k i podnosi sprawę utworzenia 
sądu kolegialnego w Bochni i prosi, aby mów­
ca Kola podniósł to życzenie gorąco.

Pos. G n i e w o s z  Włodz. Co do skarg na 
notaryuszów, to jest wielu zacnych, ale i wielu 
takich, co wygórowane maja żądanie; jest więc 
za uregulowaniem taryfy notaryalnej. Zwraca 
uwagę na wniosek Czajkowskiego w sprawie 
sądów pokoju w Sejmie.

Pos. M a d e y s k i  przychyla się do leformy 
taryfy notaryalnej stosownie do wartości mająt­
ku w pertrakcyi będącego. Kontrola nad nota- 
ryuszami jest wcale nicdodasteczna, w czcm 
także leży przyczy na wielu nieprawidłości. Co 
do Potoczka sądzi, że spełnił już swój obowią­
zek, skoro rzecz w Kole przedstawił. Ale w 
przeciwieństwie z opinią Koła stawać nie po­
winien Musimy się trzymać tego, co Sejm u- 
chwalił, lub uchwali.

Pos. B y k  broni jednolitych egzaminów, przy­
taczając przykłady z zachodniej Europy.

Pos. P i ę t a k  nie chce polemizować z wszyst­
kimi mówcami. Np. godzi się z Madeyskim co 
do sądów pokoju i notaryuszów. Co do ksiąg 
gruutowych, to trzeba oddzielić stan dzisiejszy od 
tego, jak zapobiegać na przyszłość złemu. Stan

dzisiejszy nie jest idealny, ale nowy prc jekt 
rządowy wprowadza znaczne ulepszenia. Trzeba 
się starać, aby ustawa przeszła jak najprędzej 
Pauszalia sądowe podwyższono znacznie. Soko­
łowski przytoczył fakt zupełnie prawdziwy, ale 
tu chodzi o ulepszenie awansów adjunktom, to 
nie jest wprawdzie pomnożenie posad, ale suma 
na to przeznaczona nic jest wliczona w etat 
dla powiększenia sił sądowych służący. Dzieje 
się to zatem w najlepszej myśli. W końcu po 
lemizuje z Lewickim.

Na mówców w Izbie desygnowało Koło po 
słów: Weigla, Byka, Roszkowskiego i Potoczka

W sprawie p. Lewakowskiego wystosuje se 
kretaryat Koła zapewne komunikat urzędowy 
do dzienników, którego zredagowanie powierzo 
no posłom Lewickiemu i Chrzanowskiemu.

Lwów, 15 marca.
(:) I z b a  i n ż y n i e r s k a  odbyła dziś rano 

doroczne swe walne zgromadzenie. W sprawo 
zdaniu, przedłożonem zebranym, wydział w rzę 
dzie dokonanych przez siebie prac wymienił 
starania, zdążające do zatamowania konkuren 
cyi, jaką inżynierom robią geometrowie ewiden 
cyjni, podpisując na pomiary gruntowe plany, 
przez kogobądź niefachowego sporządzane. Wy 
dział występował również przeciw działalności 
„pokątnych techników1*, uważając ich za analo­
giczną plagę z „pokątnymi pisarzami **. Po za­
łatwieniu formalności z przyjęciem sprawozdania 
do wiadomości, inżynier p. C h o ł o n i e w s k i  
poruszył niewłaściwe postępowanie władz woj 
skowych, które n. p. w b. m. bez konkursu 
rozdały budowę rozmaitych koszar na przeszło 
półtrzecia miliona złr.

Po dość długiej dyskusyi Izba uchwaliła od 
nieść się do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
z pominięciem Koła polskiego, uznano bowiem, 
iż Koło bywa „ z ł y m  o r ę d o w n i k i e m  
s p r a w  kr a j owyc h** .  Wreszcie na wniosek 
inż. p. Baczewskiego przyjęto rezolucyę, iż przy 
zamierzonych robotach komasacyjuych Wydział 
krajowy powinien używać techników prywa 
tuych.

Wynik wyborów do Rady miejskiej będzie 
dopiero za parę tygodni znany. Budzi on wiel 
kie zainteresowanie i oczekiwanie, gdyż prze 
czuwają wszyscy niemałą niespodziankę. Stąd 
naturalną okazuje się ciekawość, z jaką przy­
jęto wiadomości o rzekomym składzie reprezen- 
tacyi miejskiej. Lecz wiadomości te okazały się 
mylnemi, a dotychczasowy przebieg skrutynium 
zapowiada liczne niespodzianki. Wskutek kre­
śleń bowiem na  p e w n e  upadli np. pp.: Niem- 
czynowski, Blumenfeld, Sawczak, Syroczyński, 
jako wybrani już wymieniani po dziennikach. 
Natomiast n a p e w n e  przeszedł dr. Dziędziele- 
wicz. prezes „Sokoła**. Dalej, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, upadli między innymi: dr. 
Byk i klerykulni kandydaci ks. Gnatowski i ks. 
Golichowski.

W s p r a w i e  t e a t r a l n e j  nic nowego nie 
zaszło. Dawni przedsiębiorcy wprawdzie upiera­
ją  się przy swojem, ale nowi okazują nie mniej­
szą pewność siebie. Dziś powrócili do Lwowa, 
jako na nowo zaangażowani przez nową dyrek- 
cyę, pp. Żelazowscy, którym dotychczasowe kie­
rownictwo sceny naszej dało było, jak wiadomo, 
dymisyę.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  15 marca.

(K rajow a słacya doświadczalna botanicmo-rolni- 
cza w  Dublanach.)

(=») Przed rokiem przeszło utworzył Wydział 
krajowy stacyę doświadczalną rolniczo-botanicz- 
ną w Dublanach i poruczył jej kierownictwo 
drowi Ign. S z y s z y ł o w i c z o w i .  Urzędowe 
otwarcie nie mogło rychło nastąpić z powodu 
wielkich trudności, jakie nasuwały się przy u- 
łożeniu poszczególnych regulaminów; przyjęcie 
zaś na ślepo wzorów zagranicznych, bez odpo­
wiedniego zastosowania ich do potrzeb naszego 
kraju i zwyczajów handlowych, nie mogłoby 
rokować stacyi pomyślnego i skutecznego roz­
woju.

W porównaniu do innych sąsiednich krajów 
opóźniliśmy się bardzo z otwarciem podobnej in- 
stytucyi: nietylko bowiem cały zachód, ale i część 
wschodu wyprzedziły nas w tym kierunku. Do­
świadczenie obce było dla nas jedynym zyskiem 
z tego opóźnienia, a na tej podstawie może sta- 
cya oszczędzić sobie wiele smutnych prób, a 
przykrych dla kraju zawodów. W  celu pozna­
nia organizacyi zagranicznych stacyj, zwróciło 
się kierownictwo stacyi dublańskiej do wszyst­
kich najwybitniejszych instytucyj tego rodzaju 
w Europie z prośbą o przesłanie regulaminów i 
druków stacyjnych, co też chętnie wraz z sło­
wami gorącej zachęty przysłały stacye w Pra­
dze, Budapeszcie, S. Michale, Wiedniu, War­
szawie, Włocławiu, Hohenheimie, Zurychu, Ko­
penhadze, Lund, Paryżu, oraz departament rol­
niczy stanów północnej Ameryki. Na podstawie 
tak bogatego materyału do ostatecznego zorga­
nizowania stacyi, wypracowano też projekt za­
kresu działania stacyi, oraz regulamin oceny na­
sion, który też Wydział krajowy zatwierdził.

Zadaniem stacyi jest popieranie rolnictwa i 
leśnictwa w kraju za pośrednictwem umiejętnej 
opieki nad handlem nasionami roślin rolniczych 
i leśnych. Obowiązkiem tedy stacyi jest niesie­
nie pomocy tak sprzedającemu jak i kupujące­
mu , a to przez dawanie pierwszemu możności 
dokładnego poznania i ocenienia sprzedawanego 
towaru, drugiemu zaś nabycia przekonania, że 
kupiony towar rzeczywiście odpowiada w zu­
pełności gwarancyi dawanej przez kupca. Sta- 
cya jest instytucyą publiczną, każdemu więc, 
po złożeniu odpowiedniej, cennikiem unormowa­
nej zapłaty, przysługuje prawo żądania oceny.

Działalność stacyi ma być dwojaka: kontrolna 
i doświadczalna.

Jako pierwszy i na razie ważniejszy punkt 
programu postawiono działalność kontrolną, po­
nieważ właśnie ten kierunek najbardziej na ra­
zie odpowiada potrzebom kraju, przynosząc mu 
bezpośrednie korzyści przez chronienie rolników 
od niesumiennej działalności handlarzy. Niedo­
puszczenie złego ziarna w obieg handlowy i 
wpływ na podniesienie u nas jakości produko­

wanego nasienia są zadaniem, które powinno 
poprzedzić wszelkie inne próby podniesienia kul­
tury rolniczej, a należy tu w pierwszym rzędzie 
popieranie firm uczciwych, które zdecydowały 
się wejść pod kontrolę stacyi. W ten bowiem 
sposób otwiera się dla rolników pewne źródło 
do zakupna dobrych nasion i chroni się ich 
przed wyzyskiem.

Działalność kontrolna stacyi zwraca się głó­
wnie do oceny nasion, pasz treściwych, siana 
i t. p. Działalność zaś doświadczalna do upraw 
próbnych roślin w wyjątkowych warunkach gle­
by, jak  torfy, okolice górskie i t. p., kultur spe- 
cyaluych roślin, jak  wikle, tytoń, winorośl, oraz 
klimatyzacyi i prób nowo polecanych roślin u 
użytecznych.

W  roku ubiegłym w prowizorycznie jeszcze 
istniejącej stacyi wykonano 157 analiz, z tego 
74 płatnych, a mianowicie 32 dla rolników, 42 
zaś dla handlów nasion. a 83 bezpłatnych dla 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie. Z ba­
dań naukowych przeprowadzono próby z przy­
śpieszeniem siły kiełkowania, z prac nad akii 
matyzacyą prowadzono badania nad uprawą w 
okolicach górskich owsa żółtego i czarnego, oraz 
nad przyczyną nierozwijania się w główki ka­
pusty. Uprawiano czerechy kleparowskie, a dział 
ten obejmuje dziś 600 dzików i 1500 uszlache­
tnionych drzewek. Działalność stacyi w roku 
ubiegłym odnieść trzeba jedynie do samej orga­
nizacyi; budzące się jednak coraz bardziej za­
potrzebowanie stacyi rokuje nowej tej instytu- 
cyi jak  najświetniejsze nadzieje rozwoju jej 
działalności.

Reforma wyborcza.

Na sobotniem posiedzeniu komisyi dla refor 
my wyborczej, którego przebieg w znacznej 
części podały już telegramy, powzięto kilka u- 
chwał zasadniczo ważnych. Określono najpierw 
warunki czynnego prawa wyboru w piątej kuryi, 
zgodnie z § 9a projektu rządowego, z tą jednak 
różnicą, że przez przyjęcie poprawki p. G o e 
t z a do wykonywania tego prawa ma być 
konieczny sześciomiesięczny pobyt w g m i ­
n i e ,  a nie, jak  proponował rząd, pobyt w o- 
kręgu wyborczym. Odrzucono natomiast wniosek 
pos. R u s s a ,  który domagał się wykluczenia 
analfabetów od prawa wyborczego, pragnąc 
w piątej kuryi zaprowadzić census inteligencyi, 
dotychczasowym nawet kuryom nieznany, nie 
przyjęto również wniosku p. F a ł k e n h a y n a ,  
ctóry prawo wyborcze czynił zależnem od po­
siadania własnego gospodarstwa lub mieszkania 
w gminie. Zarazem na wniosek p. B r z o r a d a  
jednogłośnie uchwalono, że dokumenty, służące 
do wykazania prawa wyborczego, mają być 
wolne od stempli i taks.

Toczyły się następnie żywe obrady nad § 9b, 
wykluczającym od prawa głosowania czeladź 
domową. Przedstawiciele niemieckiej lewicy za­
żądali skreślenia tego przepisu, poparli ich Mło- 
doczesi, nie sprzeciwi! się Badeni, i w głosowa­
niu 19 głosami przeciw 5 uchwalono skreślić 
to ograniczenie. Przeciw wnioskowi głosowali 
tylko pp. Falkeukayu, Hagenkofer, Jędrzejowicz, 
Lupul i Szczepanowski.

W dalszym ciągu obradowano nad przepisami 
o sposobie odbywania prawyborów tam, gdzie 
głosowanie odbywać się będzie pośrednio. We­
dług projektu rządowego ma każda gmina w 
piątej kuryi na 500 mieszkańeów wysyłać je­
dnego wyborcę. Gminy, liczące mniej niż 500 
mieszkańców, mają być w tym celu łączone 
z sąsiedniemi, podczas gdy w dotychczasowej 
kuryi gmin wiejskich także mniejsze gminy sa­
modzielnie wyborcę wysyłają. Po krótkiej dy­
skusyi powzięto uchwałę w myśl wniosków rzą­
dowych, zaś p. Falkenhayn zgłosił votum mniej­
szości w duchu zrównania co do prawyborów 
kuryi piątej z kuryą gmin wiejskich.

Przyjęto także § 17, który orzeka, że prawo 
wyborcze w dotychczasowych kuryach nie wy­
klucza wykonywania takiegoż prawa w powszech­
nej kuryi piątej.

§ 20 pozbawia prawa wyboru i wybieralności 
tych, którzy pobierają jałmużnę z funduszów 
publicznj-ch lub gminnych. Za jałmużnę jednak 
nic mają być poczytane wsparcia z kas cho­
rych , rcnt\' inwalidów, uwolnienia od opłat 
szkolnych, zasiłki z powodu ogólnej nędzy. Na 
wniosek p. Pinińskiego zaliczono tu także sty- 
lendystów.

Przyjęto również drugi ustęp tego paragrafu, 
wykluczający od prawa wyboru i wybieralności 
wojskowych w czynnej pozostających służbie. 
Na tern obrady przerwano.

Przegląd polityczny.
Kraków, 16 marca.

W ostatnim numerze Noiv. Wrem. znajduje­
my drugi aijykuł o „ S t o s u n k a c h  po l s k o -  
r o s y j s k i c h " .  W artykule tym Now. Wrem. 
stara się odeprzeć zarzut hr. Leliwy, że rząd 
rosyjski dąży do rusyfikacyi i sprawosławienia 
udności polskiej w Królestwie. Dziennik rosyj­

ski utrzymuje, że rząd zaprowadził w Króle­
stwie a d m i n i s t r a c y ę  r o s y j  s k ą  i stara się 
o utrzymanie łączności duchowej kraju z całą 
Rosyą. ale nie myśli o rusyfikacyi i sprawosła- 
wieniu.

„Niewłaściwem byłoby—pisze Noto. Wrem .— 
wymagać od rządu rosyjskiego, ażeby zadania 
swe i cele w kraju Nadwiślańskim identyfiko­
wał z ochroną „narodowo polskiego bytu ludno­
ści**. Takiego żądania nie stawiano nawet za 
czasów autonomii polskiej, kiedy władze rosyj­
skie używały w stosunkach z polskiem społe­
czeństwem języka francuskiego, jako języka dy- 
plomaeyi. A zatem wówczas już mieliśmy prawo 
nie używać języka polskiego w stosunkach ad­
ministracyjnych. Ale musieliśmy zrobić krok 
następny, równie naturalny, jak poprzednie: 
daliśmy krajowi nie polski, ale rosyjski uniwer­
sytet w Warszawie i gimnazya rosyjskie. Czyż 
to ma być zamachem na narodowo - polski byt 
plemienny? Zapewne, że pośrednio szkoły ro­
syjskie mogą mieć wpływ na ludość miejscową, 
ąle jedynie w tern, że znaczeniu zapoznają ludność

z językiem i literaturą rosyjską oraz z duclio- 
wem życiem Rosyi, lecz wcale nie rusytikuja 
ludności.

„Nikt jednak za to nas nie może potępiać. 
Skoro raz uznamy, że dla Polski nie ma innej 
przyszłości, jeno w nierozerwaluem połączeniu 
z Rosyą, to musimy uznać, iż niedorzecznością 
byłoby popierać, i to na koszt rządu, duchowe 
odosobnienie i odrębność kraju. Być może, że 
polska kultura narodowa traci na tern, lecz na 
taki zarzut mamy prawo odpowiedzieć: nikt 
sam sobie nie będzie wrogiem “.

Jest to specyficznie rosyjski circulus citiosus: 
„Rząd rosyjski nie myśli o rusyfikacyi i zni­
szczeniu narodowej odrębności Polaków. Wpraw­
dzie rząd rosyjski za pomocą rosyjskiej admi- 
nistracyi, szkół rosyjskich i wykluczenia języ 
ka polskiego dąży do zlania Polski z Rosyą i 
usunięcia odrębności kraju polskiego; ale Pola­
cy nie mogą mu robić z tego zarzutu, bo mają 
odrębność narodową". Nie kijem go, to pałką. 
Niepodobna polemizować z takiem rozumowa­
niem. Najlepszą odpowiedzią na to aż nadto 
dobrze znana nam smutna rzeczywistość i poja­
wiające się bez końca ukazy za ukazami, wy­
mierzone przeciwko żywiołowi polskiemu.

Rzymski korespondent Polit. Gorrcsp. donosi 
z Watykanu:

Mnożą się objawy, wskazujące, iż w stosun­
kach między Watykanem a rządem rosyjskim 
dokonywa się znaczne polepszenie. W Peters­
burgu miano objawić gotowość do przyjaznego 
ze Stolicą św. porozumienia co do kwestyj, do­
tyczących położenia kościoła katolickiego w Ro­
syi. Co się tj'czy specyalnie ukazu o zaprowa­
dzeniu obowiązkowej nauki języka rosyjskiego 
w seminaryach katolickich, to nie ma on być 
przeprowadzony z całą ścisłością. W szczegól­
ności miano odstąpić od postanowienia, według 
którego ci klerycy, którzy po ukończeniu stu- 
dyów seminaryjnych nie wykażą się dostateczną 
znajomością języka rosyjskiego, nie mieliby być 
dopuszczeni do żadnego urzędu duchownego.

Z  Paryża.
Rozprawa nad p o d a t k i e m  d o c h o d o w y m  

wyznaczoną została w Izbie deputowanych na 
czwartek w tym tygodniu. Kwestya sama coraz 
bardziej się zaostrza, bo gdy z jednej strony 
projektowana reforma podatkowa popularną jest 
w kołach radykalno-socyalitycznych i pośród szer­
szych mas ludu, w kołach przemysłowych i rol­
niczych objawia się coraz wyraźniej stanowcza 
przeciwko projektowanemu podatkowi opozycya. 
D e 1 o m b r e przedłoży Izbie sprawozdanie ko­
misyi, o d r z u ć  aj  ą c e  g ł ó w n e  z a s a d y  p r o ­
j e k t u  r z ą d o w e g o  i będzie mógł poprzeć o- 
pinię komisyi całym szeregiem protestów prze 
ciwko postępowemu podatkowi dochodowemu. 
Zaprotestowało przeciwko niemu 100 Izb han­
dlowych, 30 Izb radnych dla sztuki i przemysłu, 
77 przemysłowych syndykatów i 1000 syndyka­
tów rolniczych. Rozprawa będzie ożywiona i to­
czyć się będzie zapewne w wielkim stylu, gdyż 
przywódcy wszystkich stronnictw zapowiedzieli 
swój udział w obradach. R i b o t ,  Le b o n ,  De- 
v e l l e  i P o i n c a r e  przemawiać będą w imie­
niu u m i a r k o w a n y c h  r e p u b l i k a n ó w ,  
M ć 1 i n e w imieniu p a r ty  i a g r a r n e j ,  J a u-  
r ć s  jako przedstawiciel socyalistów i P e l l e t a n  
socyalistycznycb radykałów. Prezydent mini­
strów B o u r g e o i s  zapowiedział, iż oświetli 
kwestyę z punktu widzenia p o l i t y c z n e g o  i 
postawi k w e s t y ę  z a u f a n i a  co do s a m e j  
z a s a d y  p o s t ę p o w e g o  p o d a t k u  d o c h o ­
d o w e g o ;  natomiast rząd nie będzis obstawał 
przy szczegółach projektu i chętnie zgodzi się 
na odesłanie projektu do komisyi celem wypra­
cowania zmian.

Minister robót publicznych zagai dzisiaj m i ę- 
d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  k o l e j o w y ,  na 
którym reprezentowane będą wszystkie państwa, 
które należą do konwencyi berneńskiej. Były 
minister D u p u y-D u t e m p s otrzymał od rządu 
misyę zbadania stosunków taryfowych i środków 
transportu we wszystkich ważniejszych stolicach 
Europy. Program jego podróży naukowej obej­
muje także i Wiedeń.

Wiednia miał dłuższą naradę z ambasadorem 
włoskim, p. N i g r ą, który też zaraz następnego 
dnia wyjechał z Wiednia do Rzymu. Nie jest 
więc także wykluczonym domysł, że nagle za­
powiedziana przez Anglię wyprawa do Sudanu 
jest pierwszem, w .domen: następstwem wizyty 
Gołuchowskiego w Berlinie.

K R O N I K A .
Kraków, 16 m arca. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ na budowę szkoły 
polskiej w B iały nadesłał p. J. Turczyński ze Sta­
nisławowa 16 złr. 40 ct.

Na ten sam cel p. Aniela Piwocka nadesłała 
kwotę 25 złr., złożoną przez Towarzystwo zaliczko­
we przy Radzie powiatowej w Ruskach.

W sali Rady miejskiej odbyło się wczoraj li­
czne zebranie właścicieli realności w Krakowie, 
zwołane przez zarząd Koła m ieszczańskiego, oraz 
grono obywateli, w 3prawie zdobycia ulg podatko­
wych dla właścicieli domów. Zebrani postanowili 
wnieść do Rady państwa p e ty cy ę , a nadto wyło 
niła się myśl utworzenia stałego Stowarzyszenia 
właścicieli realności w mieście naszera dla obrony 
własnych wspólnych Interesów.

Trzeci odczyt O Matejce prof. Stanisława hr. 
Tarnowskiego sprowadził liczniejszych, niż poprze­
dnio słuchaczy, a w- ich liczbie zauważyliśmy po­
ważny zastęp artystów  malarzy. P relegent z wiel­
kim zapałem i właściwą sobie barwnością słowa 
roztoczył przed audytoryum  okres, obejmujący koń­
cową działalność m istrza, a mianowicie „Jana 11 
pod Wiedniem** i „Joannę d’Arc**. Nadto dzielił 
się ze słuchaczami prof. Tarnowski mało znanemi 
szczegółami i osobisterai wspomnieniami, omówił 
portrety , szkice do dziejów cywnizacyi w Polsce i 
inno drobniejsze prace. Ostatni o dczy t, zapowie­
dziany na ś ro d ę , przyniesie nam zapewne pogląd 
prelegenta na mało znany obraz Matejki „Rok 
1 8 6 3 “, „Kościuszkę** i całą niedokończoną spu­
ściznę.

Z uniwersytetu. Pp. W ładysław  Kędzierski, ro ­
dem z Czercliawy, Adam P io trow sk i, rodem z .lo- 
dłówki, i Mikołaj Trelski, rodem z Tadania w Ga- 
licy i, otrzymali dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

Z Koła artystyczno-literackiego. We .czwartek 
19 b. ra. odbędzie się w lokalu K oła rau t rauzy- 
kalno-deklaraacyjny z udziałem wybitnych s ił a r ty ­
stycznych. W stęp przysługuje członkom, oraz wpro 
wadzonym przez nich gościom. Początek o godz. 8
wieczorem.

Anglia i Wiochy.
Sobotnie telegramy przyniosły nam ważną 

wiadomość o zamierzonej przez Anglię nowej 
w y p r a w i e  do S u d a n u .  O ile wiadomość ta 
sprawdzi się faktycznie, przewidzieć niepodobna; 
na wszelki sposób zamiar Anglii ma w tej 
chwili doniosłe znaczenie międzynarodowe, gdyż 
nadaje on nowy zwrot sytuacyi w Erytrei, 
względnie w Abissynii. Anglia głosi wyprawę 
n a  C h a r t u m  p o d  K a s s a l ę .  W wyprawie 
wziąć ma udział 12 batalionów wojska egip­
skiego, złożonego z krajowców, pod dowództwem 
oficerów angielskich, którzy niebawem wyjechać 
mają z Londynu. Donoszą przy tej sposobności 
z Anglii, o zawarciu t a j n e g o  a l i a n s u  mię­
dzy Angiią a Włochami.

Od zapowiedzi wyprawy sudauskiej, do jej 
wykonania jest jednak bardzo daleko. Anglia 
już drogo opłaciła tego rodzaju zachcianki i 
obecnie zastanowi się głęboko, zanim podejmie 
wymarsz z najdalej na południe wysuniętych 
pozycyj egipskich do Sudanu, odległego od nich 
przeszło 1000 kilometrów drogi, prowadzącej 
przeważnie wśród puszczy bezwodnej. Do prze­
bycia jej potrzeba co najmniej t r z e c h m i e ­
s i ę c y  czasu. Cały zamiar podjęcia tej wypra­
wy jest zatem bardzo zagadkowy i może obli­
czony jest głównie na to, aby Menelikowi od­
jąć nadzieję pomocy od strony Kassali.

Domysł ten jest bardzo prawdopodobny już 
z tego powodu, że w a r u n k i  p o k o j u ,  pody­
ktowane majorowi Salsa przez Me n e l i  k a ,  są 
bardzo ciężkie. Mcnelik żąda wycofania się Wło­
chów na tery tory um Asmara - Keren - Massawa, 
zrzeczenia się warunków traktatu w Uchali za­
wartego, odszkodowania wojennego, wykupna 
jeńców, zburzenia fortów granicznych i wysła­
nia osobnych pełnomocników króla Humberta do 
podpisania traktatu. Rząd włoski uznał podobno 
te warunki za n i e m o ż l i w e  do p r z y j ę c i a. 
Wiadomości powyższe nie są jednak urzędowe 
i dlatego podajemy je z zastrzeżeniem.

Że ze strony trój przymierza poczyniono pe­
wne kroki, celem ułatwienia Włochom warun­
ków pokoju z Menelikiem, to bardzo jest możli­
we. Gołuchowski konferował w Berlinie z am­
basadorem angielskim, a po powrocie swoim do trzeci: odczytach** część II, d ek lam acja , śp ie^ 1

Pogrzeb ś. p. dra Feliksa Szlachtowskiego
odbył się w sobotę w lf/. o dno wie przy licznym 
zjeździe duchowieństwa i obywateli z okolicy, oraz 
deputacyi z Krakowa od Rady miejskiej i urzędni­
ków m agistratu , od Iz ly  adwokackiej i Tow arzy­
stwa m uzycznego, którego zm arły by ł czas jakiś 
prezesem. Złożono i nadesłano na trum nę liczne 
wieńce. Zwłoki zmarłego na cmentarz na ramio­
nach ponieśli obywatele i urzędnicy m agistratu k ra­
kowskiego. Nad grobem przem aw iali: prezydent p. 
F r i e d l e i n  w imieniu Rady miejskiej, radca ma­
gistra tu  p. Z a w i ł o w s k i  w imieniu urzędników 
m agistratu i adw. dr. D o b o s z y ń s k i  w imieniu 
Izby adwokackiej. Rodzina ś. p. Szlachtowskiego 
otrzym ała liczne telegram y kondolencyjne.

Oświadczenie. Proszeni jesteśm y o skonstatow a­
nie , że z a k c y ą , pojętą przez p. Jana Sholmana, 
inżyniera w Krakowie, na rzecz dzieci po śp. prof. 
W ładysław ie E tg en sie , grono nauczycielskie tu te j­
szego seminarynm żeńskiego nie ma nic wspólnego.

2 kasyna powszechnego. Pierwsza programem 
zabaw zapowiedziana sobótka w ypadła ku ogólne­
mu zadowoleniu zebranych, Nąjwiekszem pow-odze- 
niem cieszyły się umyślnie na ten wieczór ułożone 
py tan ia , na które oddawane bardzo dowcipne od­
powiedzi , przeważnie w ierszem , sądzone b y ły  na­
stępnie przez ju ry  ad hoc wybrane i nagradzane 
ładnem i upominkami. Bawiono się przyjemnie przy 
dźwiękach orkiestry .wojskowej do godz. 2 po pół­
nocy. — Najbliższa zabawa odbędzie się w środę 
d. 18 b. m. (wigilia św. Józefa), którą rozpocznie 
przedstawienie am atorsk ie , poczem nastąpią tańce. 
L ista otw arta.

Tytuły dla techników. Z W iednia donoszą, że 
deputacya parlam entarnego związku techników pod 
przewodnictwem posła B łaż k a , została przyjętą 
przez ministra bar. G autscha, który oświadczył, iż' 
starać się będzie o rychłe i pomyślne załatwienie 
kwestyi stanowiska techników.

Z Izby sądowej. Kuryer Stanisławowski donosi: 
We czwartek dnia 12 bm. odbyła się przed try b u ­
nałem sądowym w Stanisławow-ie rozpraw a karna 
przeciw Józefowi baronowi Brunickierau, właścicie­
lowi dóbr Ilryniow iec i Koliniec, oskarżonemu o 
popełnienie zbrodni przeciw naturze (§ 129 I b 
ust. kara .). W ykrycie tej w swoim czasie głośnej 
spraw y, w którą miało być jeszcze kilku młodych 
ludzi ze „śmietanki towarzyski ej “ wplątanych, na­
robiło  dużo hałasu w kraju  , a epilog je j odegrał 
się przed kratkam i sądowerai. W espół z bar. Bru- 
n ick im , którego Dronił adwokat lwowski dr. Gó­
recki, staw ało oskarżonych pięciu w łościan, pozo­
stających w służbie u p. barona, których tenże u- 
żyw ał jako „m edya“ . Oskarżonego bar. Brunickie- 
go skazał trybunał na dwa miesiące zwykłego wie­
zienia, wszystkich zaś pięciu wieśniaków, których 
bronił dr. Ju rk iew icz, uwolniono od oskarżenia- 
Bar. Brunicki wniósł zażalenie nieważności.

Z Bochni piszą do nas pod datą 14 bm. Wczoraj 
jako  w dwudziestą piątą rocznicę założenia „Lutni 
odbył się koncert w sali kasynowej ze współndzia' 
łem panny Heleny Strzeleckiej i p. Leona Nowa­
ka, pod artystycznym  kierunkiem  dra W ładysława 
Michnika. O rkiestra salinarna pod dyrekcyą p. LaP' 
gera odegrała uw erturę z opery „W ilhelm T e ll41: 
solo na skrzypcach z akompaniamentem fortepian'1 
w ykonał p. M ichnik, panna Helena Strzelecka o- 
śpiew ała G regka „Serenadę** i W. Żeleńskiego „M‘ 
rżenia dziewczyny**, inż. Rogoziński w ygłosił d®' 
klaraacyę. P iękną też częścią koncertu by ły  „W r 
dm au sceny liryczne z poematu „Dziady** z muz}" 
ką Moniuszki na sola, chóry i orkiestrę. Chór „1-" 
tui** oceniając ciężką a bezinteresowną pracę aB 
dyrektora dr. Michnika , w ręczył mu w łasny jeS*1 
portre t, wykonany przez am atora p. Leśniaka * 
całą dokładnością i prawdziwym artyzmem.
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Sra na fortepianie. Odczyt wygłosi prof. gimn. F. 
Kozłowski.

Podwójnie szczęśliwy gracz. Jak  ważnem jest, 
by właściciele nabytych losów przeglądali je  na­
tychmiast po ciągnieniu , poucza następujące zdą­
że n ie  : W dniu 14 b. m. zgłosił się do kantoru 
Wymiany firmy bankowej „Schellenberg i K reyzeru 
* e  Lwowie pewien pan z prośbą o przeglądnięcie 
Nabytego w owym kantorze przez siebie losu lote- 
*yi rządowej, Której ciągnienie odbyło się dnia 19 
grudnia 1895 r. Po skontrolowaniu losu pokazało 
8*ę, że padła nań główna w ygrana w kwocie 10.000 
B r., a ponieważ w trzy miesiące po ciągnieniu nie- 
zgłoszone wygrane ulegają zadaw nieniu, więc za 
kilka d n i, bo już  19 marca b. r. los ten byłby 
stracił całą swoją wartość. To też radość szczęśli­
wego wybrańca fortuny łatw o sobie wyobrazić mo­
żna, trudniej przyszłoby mu jednak przeboleć s tra ­
tę , gdyby go przed nią nie u ratow ał by ł prosty 
przypadek. K ilka dni jeszcze zwłoki, a nicby stra­
ty powetować już nie zdołało.

Wynalazek. Zamieszkały w Czerniowcach fabry­
kant fortepianów p. Kuczabiński zrobił wynalazek, 
który może mieć wielce zbawienne następstwa w 
dziedzinie kolejnictwa. Do słabych stron techniki 
kolejowej należy dotychczas równie uciążliwy, jak  
niebezpieczny dla ludzkiego życia sposób łączenia 
ne sobą wozów Do tej pory odbywa się to za 
pomocą łańcuchów i śrub, które łączyć musi um y­
ślny ro b o tn ik , niejednokrotnie opłacając to kalec­
twem, lub nawet życiem. Odczepianie wozów odby­
wa się w ten sam sposób i oczywiście nie może 
dziać, się podczas ruchu pociągu. Zarządy kolejowe 
Wszystkich państw rozpisały już umyślne konkursy 
na podanie sposobu innego i nie b rakło  też porny 
słów. Ale jednycb wykonanie wymagało przerabia­
nia wszystkich wozów, ionych znowu przyrządów 
koiistrukcya by ła nader skomplikow-aną i niepra­
ktyczną Tymczasem przyrząd, wynaleziony przez 
p. Kuczabińskiego, odznacza się prostotą budowy 
i łatw ością zastosowania do każdego wagonu. Ł ą­
czy on wozy przez najlżejsze zetknięcie się, jeżeli 
je  zaś potrzeba rozłączyć, wystarczy pociśniecie 
udpowiednej sprężyny w wozie, lub na lokomoty­
wie. Nie potrzeba tu wchodzenia pomiędzy wozy, 
s co najw ażniejsza, można dowolnie odłaczać ko­
lejno każdy wagon nawet podczas ruchu pociągu. 
P. Kaczubiński pokazywał model przyrządu inży­
nierom inspektoratu w Czerniowcach i zachęcony 
jednomyślnem uznaniem z ich strony, w drożył sta­
rania o uzyskanie patentu na swój wynalazek,

Szczęśliwy minister. Dr. Wlassicz, węgierski mi 
nister oświaty i w yznań, przyjm ował onegdaj, jak 
donoszą z Budapesztu, depu tacyę, złożoną z tysią­
ca (sic) niew iast, które mu wręczył}- dziękczynny 
[d res z powodu przypuszczenia kobiet do studyów 
uniwersyteckich.

Kąpiele ludowe. Rada miasta Paryża wyasygno­
w ała 250 .000  franków na budowę trzech nowych 
łazienek przy szkołach. W Niemczech przy szko­
łach po większej części są urządzane prysznice ; w 
" ie®  miastach', np. w Monachium, K arlsruhe i 
Norymberdze, prawie każda szkoła publiczna ma 
Własne łazienki dla dzieci. W Anglii od 18S5 do 
1889 r. wyd»DO przeszło 17 milionów (ranków na 
Urządzenie kąpieli i łaźni ludowych. W Londynie 
Sześćdziesiąt rozm aitw h instytueyj pozwala kąpać 
uię dzieciom w towarzystwie nauczycieli za bardzo 
białą opłatą. W szystkie nowe szkoły w I.iverpoolu 
mają własno łazienki. W Peszcie wydaje się ro ­
cznie około pięciu milionów bezpłatnych biletów 
do kąpieli. VV królewskich łazienkach peszteńskich 
•noże się od razu kąpać 1000 lHdzi. Wobec tak 
bacznych  udogodnień w całej Europie, aby uprzy­
stępnić kąpiele dla ludzi niezamożnyeh, dziwną wy­
daje się nam obojętność, z ja k ą  u nas traktow ana 
iest spraw a kąpieli ludowych.

Tajemniczy wypadek. Czerniowiecku Gazeta Polr 
donosi: Br. K onstanty W assilko, b ra t posła 

do Rady państwa br. Jerzego W assilki, służy przy 
Imlkn dragonów i stacyonow-any jest obecnie w Mo- 
‘•asterzyskacli. Dnia 12 b. m. zastano go we wła- 
8Oem pomieszkaniu ciężko rannego, widocznie od 
kuli. Zawiadomiona telegraficznie rodzina ud.-iła się 
buty cli miast wraz z lekarzem, radcą dr. Załuzie 
°Jtim, do Monasterzysk. Dr. Załoziecki orzekł, iz 
sti-zał pochodzi od kuli karabinowej, a rana jest 
®>ężką. Dotychczas niewiadomo, czy zranienie spo­
wodował zamach samobójczy, pojedynek, lub też 
Przypadek.

Seweryna Duchióska, sędziwa wiekiem, a mło 
da sercem i uczuciem p o e tk a , Dadesłała z Paryża 
‘'o Lwowa następujący piękny w iersz , wygłoszony 
Przez pannę Opalińską na w ieczorku, urządzonym 
Przez Stowarzyszenie nauczycielek i byłych serni- 
"a rzy stek :

uJeszeze polska nie zginęła !44 zabrzmiał chór wspa-
fniały,

-'ż się wstrzęsły Alp lodowce, Apeninów skały ,
 ̂ ten w ykrzyk legijonów poniósł w iatr do wschodu

Raut panieński. Oprócz wymienionych w zeszłym 
tygodniu, następujące panie przyjęły  obowiązki pro­
tektorek rautu , mającego się odbyć w środę w sali 
„Sokoła44: B a łucka , Beaupre , Bylicka , Chmurska 
Sorafinowa , Chmurska Rom anow a, Dankiowiczowa, 
G abryszew ska, Geislerow a, Hellerowa Józefowa, 
Kw iecińska, K rzyżanow ska, Kaczmarska, Konopiń 
sk a , Maciejowska Sew erow a, S łapow a, Świderska, 
Walentowiczowa, Zahorska, Zawiłowska.

Obowiązki gospodyń przyjęły  p an n y : Antonowi- 
czówna, Arctówna, Bałucka, Bogusław ska. Beualu- 
ków na, C hałacińska, Chruściakowska , Deikówna, 
D ow giałłów na, D unajew skie, Dydyńska, Datkiewi- 
czówna, Downarowiczówna, Fuchsówna, Gabryszew­
ska , G ćrów na, G rynfeldów na, Ginzerówna, Gotyń- 
skie, Ilarasimowiczówna, Harnikówna, lluffinanówna, 
H aleczków na, Hablińskie, Hubaczkówna, Jeziorska, 
Kopaczówna, K okow ska, Kołodziejczykówna, Ko­
smowska , K uczyńska, K utrzebów na, Konopińska, 
Latiników na, Lew andow ska, Łobaczewskie, Łatini- 
kówna, Łapińska, Łyczkowska, Morówna, Mayówna, 
M arkiewiczówna, Osiecim ska, Owczarkiewiczówna, 
Oziembłowska, Orzechowska, Pietkiewiczówna, P rzy­
b y lska , Paw łow iczów na, Piechocka, Pniowerówna, 
Pogliesówna, Ram ów na, R apaportów na, Stefańska, 
Spławińskie, Szaflarskie, Sinicwiczówna, Siekierzyń- 
sk a , Solecka, Smiarowska, Sikorska, Starowiejska, 
Trapszówna, Tułasiewiczówna, Wolbeekówna, Wan- 
dasiewiczówna. Zagórskie, Zaborska, Zawiłowska, 
Zgórkówiia.

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał notaryuszami kandydatów no taryalnych: Ber­
narda Grossmanna w W innikach dla Lutowisk, Jó­
zefa Habera w T łastem  dla Żabia i Józefa Gorczy­
cę w Przemyślu dla Podbuża.

Repertoar teatru  krakowskiego.

ko-We w t o r e k  17 m arca: „Dom o tw arty“ 
medya w 3 aktach M. Bałuckiego.

W e ś r e d ę  18 m arca: „M arnotraw ca14, czaro 
dziejski melodramat w 9 brazach P. Raimunda, mu­
zyka Mullera.

WTe c z w a r t e k  19 m arca: „Żydzi44, koinedya 
w 4 aktach Józefa Korzeniowskiego.

W p i ą t e k  20 m arca : „Szklana gó ra44, baśń 
w 3 aktach a 5 obrazach Z. Sarneckiego, muzyka 
Bersona. (Przedstawienie popularne).

W s o b o t ę  21 m arca: „Żydzi44, komedya w 4 
aktach J. Korzeniowskiego.

W n i e d z i e l ę  22 m arca: „B alladyna4-, trage- 
dya w 5 aktach J. Słowackiego, muzyka II. Jare 
ckiego.

na kęsy rozszarpana drgnęła pierś narodu.

sMy żyjemy ! więc Ojczyzna nie przepadła n asza! 
I jo ła  zastęp bohaterski , nas wróg nie przestrasza, 

* -ejdziem W a rtę , przejdzicm W isłę , dotrzein do
. _ [wybrzeży,
U(*zie po skałach porożystycli Dniepr z łoskotem

| bieży.44

*e nadzieje pierzchły z dymem —  lecz zostało hasło, 
y f> lat budzi w polskich sercach wiarę niewygasłą 
1 lat dzwoni, acz przez krwawe Polska brnie po-

Spostmżentft m etem bgieziić
(podług obserwatoryum krak.). 

K raków, 16 marca.

(zred. do 0)
Tem peratura 

w stopniach Otlsiusza
Kierunek i moc w iatru 
(0 =  cisza, 10 burza)
W ilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. pochm.

wczorai dziś dziś
g. 10 w.!g. 8 ranojg. 2 pop

745-5m” 744‘8mni 743 8 mm

— 0°,6 — 0 fl,4 - l 9 n}5

W 8W 1 WSW 1 S 1

96% 96 % 59%

0 ■ 10 0

Dział ekonomiczny.

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
— Z teatru . W ystawiony wczoraj po raz pierw ­

szy stary  melodramat Reimunda „M arnotraw ca14, 
datujący się z r. 1834, a zaliczony do najlepszych 
utworów w obfitym dorobku tego niegdyś tak  po­
pularnego twórcy niemieckiego m elodram atu , oka­
zuje się dziś już tak przestarzałym , tak  niezgodnym 
z dzisiejszemi pojęciami teatralnem i i gustem p ub li­
czności, że już chyba tylko na po południowych 
widowiskach wzruszać może. i bawić publiczność 
niedzielną. To też pomimo gorących oklasków, ja- 
kiemi przepełniająca górne sfory teatru  publiczność 
darzyła każdy płaski koncept sz tu k i, albo eiekto- 
wny obraz czarodziejski, całość przynosząca w dzie 
więciu odsłonach szereg jaskraw ych epizodów z 
życia m arnotrawcy, którego ratn je od zguby za­
kochana wróżka, znużyła publiczność. Znużenia te ­
go nie pokonała nawet staranna i pełna komizmu 
gra i kuplety p. Romana i p. Wójcickiej, ani pa­
tetyczny nastrój wróżki Liliamy, którą g ra ła  p. 
Senowska, ani dobroduszna szczerość, jak ą  rozwi­
ja ł  w roli tytułow ej p. Sobiesław. Jedynie ładne 
dekoracye i efektu czarodziejskie p. Spitziara roz­
pędzały zbytecznie rażąca jednostajność wieczoru

W. Pr.
— Wieczór kameralny w konserwatoryum. Sta

raniein i pod kierunkiem dyr. Żeleńskiego odbył 
się w sobotę w tutejszem konserwatoryum drugi 
wieczór kam eralny o programie wykonanym w yłą­
cznie przez uczniów konserwatoryum. Staranny do­
bór utworów, wielka poprawność w ich wykonaniu 
i widoczne we wszystkich szczegółach i u wszyst­
kich uczniów podniesienie ogólnego poziomu pro 
dukcyi na wyższy szczebel artyzmu było ogólnem 
wrażeniem pięknego popisu, który w ystawił chlub 
ne świadectwo rozwojowi krakowskiego konserwato- 
rymn i wzorowemu kierunkowi, jaki nauce nadać 
umie dyrektor Żeleński. Na początku usłyszeliśmy 
Trio Beethovena op. 1 na fortepian, skrzypce i 
wiolonczelę, wykonane przez pannę Aschkenazy 
oraz pp. Bobilewicza i Frommera. Poszanowanie 
tekstu , zgodny ansambl i dobre tempo widocznemi 
były  w przygotowaniu pięknego utworu. P. Asch­
kenazy poprawnem uderzeniem , ładnem cieniowa

udł\B grody w rumowiska
[wodzie, 

nie padł duch w na- 
[rodzie.

^ ciąż to  hasło wielkim chórem uderza w liiebiosy, 
ty słyszycie ? w chór niewieście złączyły się głosy 

ja sz c z e  Polska nie zg inę ła !44 Bóg ją  wyswobodzi, 
>(lł’ ją  wszc/.epim ż y w ą , c a łą , w serca polskiej

[młodzi.

matki i mistrzynie pierś z piersią, dłoń z dłonią 
C,a8zW siły połączone tę dziatwę zasłonią 
^  Zarazy, co ze świata złowrogo dziś wieje,

ty
serca, gasi wiarę, odgar.ia nadzieję.

\yasze słowo w duszy dziatek rozpali żar święty, 
p ^ ś ć  im nie da w sam olubstwa bezdenne odmęty, 

<ez was wrośnie im do serca prawda jak  świat 
Ż„_. [stara :-i cie luaom daje tylko miłość i o fia ra !

."'tarzajcie zacne metki, wołajcie m istrzynie:
l ^ e  Polska nie zginęła i nigdy nie zginie !
()n wiernie przy ognisku wytrzymamy czaty, 

2ywa i bezpieczna, wolna od zatraty !“

niem i dobrem zrozumieniem celowała w tem triu 
partyą fortepianową. Bardzo zajmującym i ładnie 
wykonanym by ł melodyjny kw artet Mozarta Es-dur, 
odegrany przez uczniów prof. Singera pp. Bobile 
w icza, W artalskiego, Czyżowskiego i Frommera 
(ucznia prof. Stingla). Stylowem dopełnieniem an 
samblowej części produkcyi było śliczne Trio F-dnr 
Saint-Saensa, w którem rytmicznem traktowaniem  
partyi fortepianow ej, opanowanej wzorowo pod 
względem technicznym , a traktow anej w szczegó­
łach z braw urą i elegancyą, zwracała na siebie 
nwagę p. Ś w iderska, uczennica dyr. Żeleńskiego 
Że całość w ypadła świetnie pod względem artysty­
cznym, tego dostateczną gw arancją  b y ł współu 
dział profesorów pp. Singera i Stingla, którzy ode­
grali partye skrzypców i wiolonczeli

Szkołę śpiewu solowego prof. Marso reprezento­
w ał najlepszym rezultatem  artystycznym  tenorzy- 
sta p. Malawski, który pod wytrawnym kierunkiem 
rozwija ślicznie głos, rozszerza skalę i nabiera zdu 
miewającej siły i elastyczności tonu. Te zalety 
znalazły pełny popis w aryi z „Lohengrina44, od 
śpiewanej z doskonałera zrozumieniem stylowo i z 
artystycznym  tem peram entem , pozwalającym zapo 
mnieć o pewnych drobnych nierównościach, k i' 
rych w tej trudnej ary i tylko rutynowany artysta 
może uniknąć. P . Steiner, która odśpiewała pieśni 
Schuberta i L assena, wykazała ładnie postawiony 
głos, dobrą emisyę, ale za mało swobody w zao 
krąglaniu frazesów. W. Pr.

gustowne. kupić możua było za 8 do 15-tu ru­
bli.

Kupcy uą Kreszczatyku również w roku bie­
żącym zoytnio się nie uskarżają. Towary kon­
fekcyjne miały licznych nabywców ze wsi; z 
fabrykantów miejscowych pianina Strobla i me­
ble stylowe Kiihmayera, w warszawskich zaś 
wyroby platerowane kupowano najchętniej, jako 
„pamiątki z kontraktów44. Narzekają tylko nie­
co księgarze, że kontraktowicze nie czynią już 
obecnie takich hurtownych zakupów, jak  ongi.

Kijowskie Towarzystwo rolnicze uchwaliło za 
łożyć w Kijowie kasę pożyczkowo-wkładkową 
dla ofieyalistów prywatnych.

Taryfa listow a. Ministerstwo handlu w Wie­
dniu wydało nową, uzupełnioną taryfę dla pocz­
ty listowej. Pojedyncze egzemplarze tej taryfy 
można nabyć po cenie 30 centów w pocztowym 
urzędzie gazetowym I w Wiedniu za pośredni­
ctwem urzędów pocztowych, tudzież w lokalu 
sprzedaży nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu.

Z pomiędzy zawartych w tem wydaniu, a do­
tychczas nie ogłoszonych zmian, zwraca się u- 
wagę przedewszystkiem na dopuszczenie pude­
łek wartościowych w obrocie z Argentyną do 
maksymalnej wartości 10.000 franków, należy- 
tość przewozowa za nie wynosi, bez różnicy 
wagi, 1 złr. 25 et., a nadto 18 cent. za każde 
300 franków =  120 złr. zdeklarowanej warto­
ści.

Następnie wymienić należy dopuszczalność do­
ręczania listów wartościowych i pudełek warto­
ściowych w ob.ocie z Chile przez umyślnego 
posłańca (E.rpress), tudzież podwyższenie ma­
ksymalnej wartości takickże listów w obrocie ż 
Niderlandami do kwoty 25.000 franków.

W spraw ie T ow arzystw a powrożniczsgo w Ra­
dymnie otrzymujemy następujące pismo z prośbą
0 umieszczenie: Muszyna, 12 marca. Wyczyta­
wszy w dziale ekonomicznym Xowej Reformy 
Nr. 60 w największej części słuszne utyskiwa­
nia dyrekcyi Towarzystwa powroźniczego w Ra­
dymnie na niepopieranie tego jedynego przed­
siębiorstwa krajowego w tym dziale przemysłu
1 życzenie uzasadnione, aby ono doznawało od­
powiedniej opieki tak ze strony Wydziału kra­
jowego, jakoteż i rządu, inuszę zwrócić uwagę 
na fakt, że rząd, względnie zarząd kolejowy już 
dał dowód, że mu rozwój tego towarzystwa nie­
obojętny, wprowadzając z dniem 6 b. in. zniżkę 
taryfową dla transportu artykułów tegoż prze­
mysłu tak, iż zamiast taryfowania ich dla prze­
wozu, jak dotychczas w klasie II, oblicza się |e 
podług klasy A.

1 tak n. p. przewóz 100 kg. wyrobów po- 
wrożuiczych z Radymna do Krakowa koszto­
wał pierwej 1 złr. 16 et. a teraz kosztuje 
tylko 79 ct. W miarę odległości przewozowej 
zuiżka ta naturalnie coraz więcej odczuwać się 
daje.

N ow e to k lasy fikow an ie  taryfow e stosuje się 
do tran sp o rtó w  na w szystk ich  kolejach państw o  
w ych  w g a liey i i naB ukow in ie , prócz kolei Lw ów  
B ełżec ^Tom aszów ), ko le i lokalnej Czerniowce-. 
N ow osieliea, ko le i lo k a ln y ch  bukow ińsk ich  i 
io le i loka lne j L w ów -K leparów -Janów . Z Wyso­
k iem  pow ażan iem  E. Koroś,

inż. i nacz. s tacy i w M uszynie.
Z Żytomierza donoszą: Przesilenie rolnicze co­

raz dobitniej się zaznacza nietylko wśród zie­
mian, lecz wogóle w stosunkach ekonomicznych 
Wołynia. Ruch sprzedażny majętności ziemskich 
jest wprawdzie stosunkowo niewielki, lecz i po- 
)yt na nie więcej, niż slaby. Kupujący rekru­
tują się przeważnie z pośród chcących nabywać 
ziemię przy pomocy banku szlacheckiego, tj. ta­
nio, a właściwie zadąrmo; nabywców seryo z ka- 
ńtałem i zamiarem pracowania na roli prawie 
niema. W ostatnich czasach, w pobliżu Żyto­
mierza, z majętności większych zmieniły wła­
ścicieli: fezumsk ■— nabyty przez dra Zarembę 
z Moskwy i Kotelnia, która kupił kotelauski 
sędzia pokoju, p. Rimskij-Korsakow. Włościanie 
nabywają ziemię w ilości niewielkiej i to przy 
pomocy Banku włościańskiego. Podług sprawo­
zdania wołyńskiej filii tegoż Banku, w 1S94 r. 
Bank w gubernii naszej wydał (3 gromadom 
wiejskim, 41 spółkom i ] 6 pojedyńczym włościa­
nom, w ogólnej ilości 1.297 rodzin, składają­
cych się z 4.171 członków) 60 zaliczek w su­
mie 215.3U7 rs. na zakupno 5.801 dzies. ziemi. 
Włościanie dopłacili z własnych funduszów 
139.563 rs. Największa ilość zaliczek wypada 
na powiaty: żytomierski (18), zwiahelski (16) i 
dubieński (12). Z ogólnej masy nabytej przez 
włościan ziemi 4.616 dz*. należało do szlachty, 
156 do duchowieństwa, 329 do kupców i mie­
szczan, 245 do włościan, 30 do Nn mców-kolo- 
nistów, 428 do zagranicznych poddanych i 5 
do Banku włościańskiego. Od chwili otwarcia 
filii Banku w Żytomierzu do dnia, 1 stycznia 
1895 r. Bank wydał 278 zaliczek w ilości 
1,575.925 rs. na zakupno 45.091 dz. ziemi. 

Kontrakty kijowskie. Tegoroczne kontrakty tem 
się różniły od poprzednich, że się późno zaczę­
ły i wcześnie skończyły. Faktycznie trwały 5 
dni, podczas których ruch był olbrzymi i zjazd 
ogromny. Obecnie zaczynają już kontrakty za- 
r icrać. Większość gości już się rozjechała. 
Kreszczatyk zaczyna przybierać zwykłą fizyo- 
gnomię.

Kontrakty tegoroczne zrobiły wogóle dosyi 
dodatnie wrażenie, stwierdziły bowiem podnie 
sienie się cen zarówno na produkt} rolue, jak 
i na cukier. Spekulanci w roku bieżącym oka­
zywali wielką chęć kupna, czego w roku ze­
szłym nie było, dywideuy zaś niektórych cu­
krowni, jak Towarzystw Spiczynieckiego i Woj- 
towieckiego, doszły do 2o pre. Tenuty dzierża­
wne podskoczyły od 9 rs. za dziesięcinę, kiedy 
w roku zeszłym spadły 5—6 rs.

Na placu i w „domu44 kontraktowym w osta­
tnich dniach handel się ożywił. Przy niższych 
cenach i popyt się zwiększył. Dywany perskie, 
za które żądano poprzednio 1.000 rubli, sprze­
dawano po 300 złr.; mniejsze dywaniki, bardzo

Targ na nierogacizną w krakowskim Zakła­
dzie obserwacyjnym. — Ruch targowy z dnia 
13 marca 1896.

Przypędzono S04 sztuk.
Notowano: Prosięta od —•— do —•— za pa­

rę. Chude od —■— do —•—. Mięsne od —-32 
do —.34. Tuczne od 36-— do —•— za kilo 
żywej wagi.

Załadowano: Do krajów monarchii 702 sztuk. 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa — sztuk.

Telegramy „Nowej Reformy".

(Telegramy własne ,,N. Reformy1).
Wiedeń, 16 marca. Pomimo że urzędowy ko­

munikat K o ł a  p o l s k i e g o  w sprawie Lewa- 
kowskiego dopiero dzisiaj przez sekretaryat Ko­
ła polskiego ma być rozesłany, wydano go już 
wczoraj kilku protegowanym dziennikom do o- 
głoszenia.

To odszczególnianie pewnej części prasy ga­
licyjskiej należy podnieść publicznie, gdyż sta­
wi.“. ono w jasnem świetle stronnińzość kierują­
cych Kołem polskiem posłów.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 16 marca. Na dzisiejszem posiedze 

niu I z b y  p o s e l s k i e j  /.głosili S 11 s s , M i­
l e w s k i  i tow. wniosek następujący: „Ponie­
waż zmiany w obecnej wartości złota i srebra 
liczne wykazują szkody ekonomiczne, wzywa 
się rząd, aby silnie popierał wszelkie, ze strony 
innych państw usiłowania, które zdążają do 
międzynarodowego ustalenia obecnej wartości 
tych kruszeów44.

Następnie przyjęto szereg wniosków naglących 
w- sprawach, dotyczących nędzy wśród ludności.

W dalszym ciągu dyskusyi nud budżetem m i- 
n i s t e r s t w a h a n d l u ,  mówca genealny contra 
B i a n k i u i użalał się na usunięcie Chorwatów 
od służby portowej i sanitarnej. Mówca ubole­
wał nad zltm położeniem marynarki handlowej 
i żądał zmiany ustawy o należytościach porto­
wych i konsularnych.

Wiedeń, 16 marca. Hr. N i g r a .  włoski amba­
sador przy dworze tutejszym, miał na życzenie 
nowego włoskiego ministra spraw zagranicznych, 
księcia S e r m o n e t y ,  wczoraj wieczorem odje­
chać do Rzymu.

Berlin, 16 marca. Na zgromadzeniu a n a r ­
c h i s t ó w ,  które odbyło się wczoraj w połu­
dnie w browarze Boetzowa, a r e s z t o w a n o  
przywódców anarchistycznych, redakrorów L a n- 
d a u e r a  i S p o h r a ,  którzy poruszyli kwestyę 
założenia wolnego stowarzyszenia anarchistycz­
nego dla wszystkich klas społeczeństwa. Zgro­
madzenia polieya jednakże nie rozwiązała.

Berlin, 16 marca. Nordd. Ailg. Ztg donosi, 
że generalnemu konsulowi w Egipcie, hrabiemu 
M e t t e r n i c h o w i ,  nadany został stopień i ty­
tuł nadzwyczajnego ambasadora i pełnomocne-

Bukareszt, 16 marca. Na sobotniem posiedze­
niu senatu kilku senatorów postawiło z powo­
du uroczystości urodzin króla Humberta wnio­
sek o urządzenie demonstracyi na cześć króla 
włoskiego przez powstanie z miejsc.

Prezydent ministrów S t u r d z a przyłączył 
się do tego wniosku i zaznaczył, że Rumunia 
zachowa zawsze wdzięczna pamięć dla Wiktora 
Emanuela za jego wielkie usługi, położone ok> 
ło sprawy rumuńskiej, oraz dla Włoch wogóle, 
które dają zawsze dowody swej życzliwości.

Następnie powstali senatorzy z miejsc i wznie­
śli okrzyk: „Niech żyją Włochy! Niech żyje 
król Humbert!44

Kairo, 16-go marca. Angielski pułk Northal- 
Affordshire i kilka batalionów egipsaich w y r u ­
s z y ć  m a j ą  w p i ą t e k  do W a d y  h a l f a .  
Reszta wojsk egipskich odejdzie później.

Kursa telagr. na giełdzie w ied eń sk ie j i b er liń sk ie j.

Wiedeń, dnia 16 marca 1896.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony diug w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
1 % austryacka renta (marcowa) .

węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro - węgierskiego
Akcyę k redy tow e...........................
Londyn . . .  ...........................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ......................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łoskie...........................
Dukaty a u s try a c k ie ......................

Wiedeń, 16 marca. Ruble 128-— . Cena naf­
ty 16-60. Spirytus gotowy ] 4-60. Żyto na 
wiosnę 6 73. Pszenica na wiosnę 7-04. Owies 
na wiosnę 6-50.

Wiedeń, 16 marca. Ł% oblig. poż. krajów, 
z 1891 97-— ; 4 oblig. poż. krajów, z 1893 
96-75; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-40; 
4 % listy banku krajowego 97-50; 41/, % listy 
banku kraj. 100"50j obligi banku krajowe­

K u rs  w wa 
a u s r .

złr. ot.

: 100 9 5

100 95
122 45
101 30

1 122 15
: 9 8 90
; 993 —

1 377 50
120 70

5S 97 v,
11 80

■ 9
59

1 4 3
70

5 65

go 102-—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-60;
Akcye Karola Ludwika 221-— ; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 295-50; Losy z 1854 na 250 złr. 
151*50 losy z 1860 na 500 złr. 148 50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 158— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 195-20; akcye zakładu kred. dla 
bandlu i przemysłu 378-— ; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 393-50; Landerbank na 200 
złr 24y — ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 993.

Berlin, d. 16 marca. Godzina 2 minut jjr-5 po 
poł. Austryackie kredyty 236 30 mrk. Austrya­
cka złota renta 103-60 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101-— mrk. Węgierska złota renta 103-00 
mrk. Węgierska renta koronowa 9^30 mrk. 
Austryackie banknoty 169-45 .mrk. -Akcye kolei 
lwowsko -czernlowieckiej —•— mrk R u b l e  
217-05 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego —•— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego —•— mrk.

go ministra

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. L&st&iB Borońskl.

Rubryka „N adesłane14 nie pochodzi od Re- 
dakcyl, k tóra też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

Mentone, 16-go marca. Cesarz F r a n c i s z e k  
J ó z e f  odjechał wczoraj w południe o godzinie 
1-ej min. 35, w towarzystwie generał-adjutanta 
hr. P a a r a  i nadkuchmistrza hr. W o l k e n -  
s t e i n  a, osobnym pociągiem do W i e d n i a .

Londyn, 16 marca. Biuro Beutcra donosi z 
K a i r o  pod datą 14 b. m.: Wyprawa do Don-  

o 1 i liczyć będzie 8.000 żołnierza.
Chrystyania, 16 marca. Austro-węgierski ge- 

ne>-alny konsul, Piotr P e t e r s e n ,  u m a r ł  tu­
taj w nocy z soboty na niedzielę.

Rzym, 16 marca. Korespondent dziennika Cor- 
riere della sera donosi z Massawy, że z powodu 
rozpoczęcia rokowań pokojowych z Me n e l i -  
k i e m, operacye wojenne można uważać, przy­
najmniej na razie, za ukończone. Korespondent 
oświadcza, że wskutek tego powróci do Włoch.

Messa,ero twierdzi, że generał B a l d i s s e r a  
został jeszcze przed odjazdem do Erytrei upo­
ważniony przez gabinet Crispiego do wycofania 
załóg z K a s s a l i ,  A g o r d a t u  i Ad  i g r a t  u.

Rzym, 16 marca. Agencya Stefaniego ogłasza 
podpisany przez króla dekret amnestyi. Między 
innymi deputowani D e f e l i c e ,  B o s c o  i Bar -  
b a t o, zostali natychmiast wypuszczeni na wol­
ność. Kilku uwolnionych z powodu amnestyi 
socyalistów przybyło wczoraj do Rzymu. Po 
przyjęciu na dworcu kolei przez krewnych i 
przyjaciół udano się tłumnie do związku dla 
popierania studyów socyalistycznycb.

Sofia, 16 marca. Podczas onegdajszego galo­
wego obiadu wzniósł książę F e r d y n a n d  w 
języku bułgarskim i tureckim toast na cześć 
sułtana, na który Z i h n i  pasza odpowiedział 
toastem na cześć kięcia. Książę i ministrowie 
rozmawiali nader serdecznie z delegatami tu­
reckimi.

N A D E S Ł A N E .

Kapitał pupilarny 5600 złr.
do umieszczenia na hipotekę

ma kancelarya adwokata dra Lesława Boroń- 
skiego w Krakowie. 3 3633

Sofia, 16 marca. Nadzwyczajne tureckie po 
selstwo odjechało stąd wczoraj o 2 godzinie po 
południu osobnym pociągiem, do którego przy­
czepiono wagon salonowy księcia F e r d y n a n ­
da.  Przed odjazdem odbył się w pałacu ksią­
żęcym obiad, w którym wzięli udział wszyscy 
ministrowie. Po obiedzie książę osobiście od­
wiózł Z i h n i  paszę w ezterokonnym powozie 
na dworzec, gdzie stawili się wszyscy ministro­
wie, wyżsi wojskowi i dwór książęcy.

Pożegnanie księcia z Zihni paszą było nader 
serdeczne. Tłumy publiczności, zebranej przed 
dworcem, wyrażały poselstwu gorące objawy 
sympatyi. W chwili ruszenia pociągu muzyka 
zagrała hymn turecki. Świta honorowa towarzy­
szyła poselstwu aż do F i li  po p o i a.

Dla księgarzy.
Odłożony sortjTnent w języku niemieckim, 

francuskim i angielskim zakupi zaraz i zabierze 
pewien księgarz wiedeński. 670 1 3

Łaskawe zgłoszenia w języku niemieckim pod 
„Sortiment44 przyjmuje Administracja ..Nowej 
Reformy44.

Józefa Morawskiego
proszę, aby się zgłosił do mnie celem odbioru 
684 3 3 pieniędzy.

AdwoLćat tir. Borońskl.

Wielkie zatop książek.
Bawicie w Krakowie, kupuję po nąjprzy- 
stępiiiejszycli cenach, książki, ca-le zbiory 
jak i pojedyncze dzieła z każdej dziedziny 
w języku niemieckim, francuskim  i an­
gielskim. Łaskawe zgłoszenia atoli w ję ­
zyku niemieckim, pod znakiem „Biblio- 
thek" przyjmuje A dm inistracja „Nowej 

Reformy". 677 i 3

Przy grach l zakładach, przy składkach l zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły lodowif,

I ......  ........ . .......  II 1

5 UTK I (liillzy ) z liiliułfei „V ei’g e  Masiehe** B S l LjnotJ gdyi m  d « hygienjr

T u t s k  p o l o n i a

prses p ierw ue powagi I e k » n k i e  * *  j«dynt* 1 6*7* ••
d a t y c h w  M M U u  w&» J w t w  d w i w f t ł

R u d o l i k  H e r U o a M  w  K r a k o w i e .
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Praktyczne przepisy

PIECZENIA CIAST
świątecznych

F l o r e n t y n y  i  W a n d y
(Wydanie piąte)

obejm uje:
Naukę pieczenia doskonałych Bab, 

Babek, Kołaczy, Bułek i t. p. 
Najdoskonalsze w y p ró b o w a n e  

przepisy na rozmaite Torty. 
Polecamy zupełnie nowy serowy, do 

tąd nieznany, wyborny. 
W yborne  P la c k i ,  jak daktylowy, 

orzechowy, bakaliowy, z masą mi­
gdałową i t. p.

M azurki, Pierniki, Zwibaczki, Biszko­
pty. znakomite Lukry, 

M arcypanowe listki, Maringi i t. p
C e m a ~ g O  o t .

Po przesłaniu przekazem poczt. 5 6  c e n t ó w  
wysyła fronko D rukarnia nar. W .  M a n l e c -  
b  l e g o ,  ul. Kopernika, L  .7, Lwów. 678 1 3

Porębski & Zimler
w Krakowie

polecaja wyborowy gatunek

Pończoch
damskich i dziecinnych

z bawełny Estremadury.
Pończochy z Estremadury możemy 

polecić tem pewniej, że od osób noszą 
cych powyższy w yrób, otrzymaliśmy 
wielokrotne zapewnienia co do trwa­
łości koloru i gatunku. 631 i 12

Utrzymujemy również na składzie w 
znacznym wyborze gatunków

P o ń c z o c h y  

z bawełny szwajcarskiej Fil d’Ecose.

1 0 0 -3 0 0  złr. miesięcznie
mogą mieć osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach napewne bez kap ita łu  i ry ­
zyka, zajmując się sprzedażą papierów pań­
stwowych i losów prawnie dozwolonych. Zgło­
szenia pod „Lelchter Verdienst“ przyjmuje 

Rudolf Mosse, Wlen. 567 i 10

L . 1 9 1 4 .

Gmina miasta Rzeszowa rozpi­
suje konkurs na posadę a d ju n -  
k ia  b u d o w n ic tw a , z płacą ro­
czną 650 złr. i dodatkiem akty 
walnym 150 złr.

Kandydaci posiadać mają nastę­
pujące warunki:

1. ukończone studya wydziału 
architektury na jednej z wyższych 
szkół technicznych w państwie au- 
stryackiem, a zatem wykazać się 
świadectwem pierwszego egzaminu 
państwowego i przynajmniej świa­
dectwami z pojedyńczych przed­
miotów do drugiego egzaminu pań­
stwowego należących;

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego;

3. dokładną znajomość języka 
polskiego;

4. nieprzekroczony 40 rok iycia.
Posada ta nadaną zostanie pro­

wizorycznie na rok jeden, poczem 
wedle kwalifikacji nastąpić może 
stabilizacya. 668 i 3

Podania, należycie udokumento­
wane, wnieść należy do Magistratu 
miasta Rzeszowa najdalej do dnia 
8 kwietnia 1898 roku.

Z Magistratu miasta Rzeszowa.
Rzeszów, 7 marca 1896.

R a c h u n e k  b ila n s u .
S t a n  b i e r n y

* rachunku:
10.413 — Udziałów 
84.520-26 W kładek oszczędności 
20.100-— Akceptów własnych 

1.080 36 Procenta naprzód pobrane 
448-27 Z racLunku fund. na  pokrycie stra t 

6.418-17 „ funduszu rezerwowego
1.258 32 Banku krajowego
8.232 07 Z zysku za rok 1895

12o.470-45

Stan czynny
z rachunku: 

Pożyczki na skrypta 
Pożyczki na  weksle 
Procenta zaległo 
Zaliczek procejowyoh 
Lokacyi 
Gotówka

100.082-08 
19.215-10 

668-28 
249-08 

2 0 - -  
6.234-91

125.470-45

R a c h u n e k  s t r a t  i  zysku .
■ B y a k .

2.962-80 Saldo procentów

2.*o2 80

655 1

S t r a t a .
Z rachunku kosztów adm inistracyi 730-73
Zysk z roku 1895 2.2ś2-Q7

2.952-8U

Towarzystwo zaliczkowe w Tarnobrzegu
Spółka zarejestr. z odpowiedzialnością ograniczoną.

OGŁOSZENIE LICYTM Y I
dnia 20 kwietnia 1896 i dni następnych.

_  k t ~ :

ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO
n a  z a s t a w y  r u c l i o m e

przy Kasie Oszczędności w  Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

K O i Ś E T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

d o  d . 3 1  g r u d n i a  1 8 9 4  r .  włącznie, jak również U L tD ir a j-  
n l a ,  b i e l i z n a  1 t o w a r y  ł o k c i o w e
d o  d . 3 0  c z e r w c a  1 8 9 5  r .  włącznie zastawione, a dotąd nie 
wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną 
sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która 
odbędzie się d n i a  3 0  k w i e t n i a  1 8 9 0  r o k u  i  d n i  n a s t ę  

( m y c h  o godzinie 9 1/2 przed południem

przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. m..
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 

przed teimmem licytacyi. tj. do dnia 18 kwietnia 189u r. włącznie, 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

są najbardziej wypróbowanymi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej nader pojedynczej konstiukcyi i niezrównanej lnv;!ło.ści 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te są odznaczone przyszło 30O 
pierwszemi nagrodami, a w ostatnich! czasach otrzymały om- znów
5 4  pierwszych nagród na wystawie światowej w Chicago

ngljwyższe. odznaczenie, jakie udzielono,
Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894  we Lwowie.

O r y g i n a l n e  i i n g t r a

IM PR0VED M A S ZYN Y 00 SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
do krawieczyzny i do wyrobu ubrań wojskowych.

Maszyny te z okrągłym  transportem (posuwaczem) o czółenkach pieiśuionkowyc-h, jak ró­
wnież Oryginalne Singera cylindrowe i o długim  ramieniu maszyny są najlepszemi specyal­
nemi maszynami do robót szewskich, siodlarskich. oraz skórzano-galanteryjuyh. — W ogóle oryginalne 
Singera maszyny do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Glówm-mi zale­
tami ich są: pojedyncza i odpowiednia konstrukcja, znakomity materyał, z jakiego są wyrabiane, jak również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czerń bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 
i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 
najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysukoramlcnna maszyna „Yibrating Shultle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarówno le, 
jak Im prored Fam ilijne maszyny do szycia, nadają się znakomicie do wyrabiali a sztuczny' h haftów. 
W szelk ie  maszyny, pod nazwiskiem „Singera41 sprzedawane, są naśladownictwem, w y łą ­

czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ina tylko

JL c H  1  j l  i i  §§; * 5  a r
ia a b c & ^ * ro :r :o .y  d o s t a w c a ,

K r a k ó w ,  u l i c a  J ^ l o r y a ń s k f t ,  I * .  $ 4 .  )8i)S0
F i l i e :  Tarnów, ulica Krakowskas 4 /5 ; R zeszów , ulica Trzeciego ESaja, 3 6 5 .

G & - .

mim mim'mim*mim mim-*

K U M I E R
B L A C  H A R Z  

w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 1,
podejmuje się wszelkich robót wchodzących w zakres blacharski, 
jako t o : w a n n y , p r y ś n l c e , lo d o w n ie  i w s z e lk ie  

n a c z y n ia  g o s p o d a r s k ie .
Zakłada dzwonki elektryczne, klosety nadkanałowe.
Podejmuje się krycia k o ś c io łó w , w ie ż , s y g n a ł tir i d a ­

c h ó w  miedzią, cynkiem, blachą lub ołowiem 
Przeróżne ornam entacye, czdoby budynków wykonuję według d a ­

nych lub własnych rysunków 
Wszelkie roboty i reperaeye wykonuję na czas oznaczony, |»o 

c e n a c h  n a d e r  u m ia r k o w a n y c h .
Polecając się łaskawej pamięci, pozostaję 

666 1 10 /, poważaniem A .  K  a m m e r .

imoScii
w  P o d g ó r z u

! > •  M a t u l a  *
Skład ś ro d k ó w  specjalny<*li
frajowych i zagranicznych, p rz y ­
rz ą d ó w  c h iru rg ic z n y c h  i 
opatrunkowych: niemniej środków 
to a le to w y c h  i  p e r fu m e ry i;  

oraz w ód  m in e ra ln y c h . 
Zamówienia wysyła się odwrotną 

jocztą, nie licząc opakowania.

U d z ie lam  le k c y j

ShuendU  Dolskiej i niemieckiej
podług systemu Gabelsbergera. 

Bliższa wiadomość w Administracyi 
.Nowej Reformy*. 649 2 0

Bzadca gospodarczy
rodem z Księstwa Poznańskiego, kawaler, Polak, 
mówiący po polsku i niem iecku , obeznany z u- 
prawą cukrowych buraków, chowem , tuczeniem 
inwentarza, oraz z wszelkiemi m aszynami weho- 
dzącemi w zakres gospodarstwa, posiadający 14 
lat prak tyk i i to w pierw szorzędnych gospodar­
stwach Księstwa, mogąoy się powołać n a  pierw- 
ize powagi Księstwa, poszukuje umieszczenia od 

1 lipca 1896 r.
L ail awe zgłoszenia pod lit. L .  Ł  3  przyj­

muje Admin. ,N . Beformy". 689 2 3

Willa piętrowa
m urow ana, obejmująca 10 ubikacyj, 5 piwnie 
suchych, werandę murowaną, oszkloną, naturalny  
ogródek na pierwszem piętrze, obok stajnia, wo­
zownia, stodoła i mieszkanie dla służby, ogróJ 
kwiatowy, owocowy i warzyw ny, oprowadzony 
sztachetami i żywopłotem, obejmujący około 12u0 
sążni kwadr., we wsi Zwierzyńcu, naprzeciw  par­
ku D ra Jordana, jest zaraz korzystnie do  
nabycia. Również ogród, ekalający powyż­
szą realność, oprowadzony wysokim parkanem, 
obejmujący około 4 morgów ziemi zdatnej dla pp. 
ogrodników, jest zaraz do w ydzle ria - 
nien ia .

W iadomości udzieli JTahób JSa rber w 
K rakow ie . 683 1 5

M ę ż c z y z n  a  n a ty , bezdzietny, 
zajmujący w większych dobrach posadę urzędni 
ka rachunkowego , znający się także na  gospo­
darstwie rolnem, posiadający chlubne świadectwa, 
poszukuje p o s a d y  k a n c e la r y jn e j  w ja  
kimbndź zawodzie, lub z a w ia d o w c y  m n ie j ­
s z e g o  fo lw a r k u  zaraz lub od 1 kwietnia 
b. r. — Świadectwa może przedłożyć zaraz, lub 
osobiście się przedstawić.

O odpowiedź prosi pod adresem W . P .  po­
ste restante K r a k ó w . 681 1 2

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych kra­
jowych, jako też zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. u o 8os2

Młodzieniec
z pięknem pismem polskiem i niemie- 
ckiern, poszukuje posady pisarza eko­
nomicznego lub w innym zawodzie.

Łaskawe zgłoszenia pod K., i t .  po­
ste restante Tymowa. 506 3 5

P o t r z e b a 614 3 5

chłopców do praktyki.
A .  M i k o ł a j  a k l

art. dek. malarz, Kraków, Linia A —B, 8 7 ,1 piętro

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, iż 

pierwszy o śm io d n io w y  w io ­
se n n y  j a r m a r k  n a  k o n ie  
odbędzie się w T a rn o w ie  d n ia  
3 0  m a rc a  b. r .  i  d n i  n a ­
s tę p n y c h . 569 3 3

Praktykant
izr., z normalnem wykształceniem, po­
trzebny jest do czynności kancelaryjnych.
648 s 3 Józef Goidwasser,

K raków , u lica  Z ie lona , I.. 7 .

S K L E P  K W I A T O W Y
E p ifan iiiN za  Ukłlti ki*, k ie g o

naprzei-iw nowejjro teatru
ul. Szpitalna, L. 3 G , nireków

poleca najpiękniejsze buku ty, wioiL-e. kosze i 
wszelkie wiązanki kwiatowe, rośliny kwitnące i 
liściaste. W ykonuje także wszelkie dekoracye sal, 
stołów itp . Ceny przystępne. N a prow incję  wy­

syła za zaliczką. 343 20 j tf

Do wydzierżawienia
li

Bliższych wiadomości udziela za ­
r z ą d  d ó b r  w  G o rt jo w ic a c h  

p o cz ta  Jasio. 606 3 e

ANTONI SCHULZ
w K rakow ie , u l. S z e w sk a , L. 18,

poleca swe <lol»re i naturalne

Oedenhurskie Wina
b iałe po 50, 65, 75 ct. i i z łr. butelka 
czerwuno po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 

W  w beczkach znacznie taniej, WW
63u 8 12

M o r t u i n
najpewniejszy środek na b u r n k o n y ,  S z w a ­

b y  i p l u s k w y ,  oraz 67 55 0
K  o  m  a r  l  n

nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
m o ll  i m u s z e k  niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 i 35 ot Do nabycia tylko w pierw­
szym Madzie aptecznym J . W iś n ie w s k ie ­

g o  w  T ir a k u w ie , ulica Stradjm, 7.

" H H T W I W  &  własnej uprawy 
w  W  _B.-L.wl i m .  z roku 1893,

łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż : bia­
łego l itr  po 24 eent., czerwonego po 26 cent., 

B e n e d y k t  H e r t l ,  
w łaściciel dóbr, zamek Uolltscll pod Go* 

nobitz (S tyrya). 532 5 60

Pr/,ez Wys. c. k. Namiestnictwo konces.

Prywatna ageneya'
w Podgórzu, Rynek, 2,

umieszcza nauczycielki, bony oraz wszel­
ką służbę dworską i domową.

L ik ie r sto łow y w ytw orzony z de lik a tn eg o  owocu brzoskw ini, u ła tw ia  traw ien ie  
i odznacza się przew ybornym  sm akiem .

Rozliczne p o d rab ian ia  i naśladow ania  najlepiej 
uw ydatn iły  różnice ja k ie  zachodzą porów naw czo 
z praw dziw ym  likierem , i w p ty iiłly ' przew a/u ie  na 
rozpow szechnienie jeg o .

N ależy w ym agać zawsze na e ty k ie tach  p dp su 
Fabrykant A brykotiny produku je  nj , nież 

następujące l ik ie ry :
E N G P lO i LCS BAINiT

v  ^  - <r
WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY W YSOKĄ NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM 

NA W YSTAW IE POWSZECHNEJ R. 1889 
iW V W W W W V ^ 9 V v W V W J V v W V V Y  /‘  W n  4* -  » f

(8. M ik n c k i ,  K r a k ó w ,
R y n e k ,  L .  3 -4 ,

sprzedaje najtaniej k o n i c z y n ę  c z e r w o n ą ,  w o l n ą  o d  k a n i a n -  
k i ,  b i a ł ą ,  s z w e d z k ą ,  l u c e r n ę  oryg. prowenską, t y m o t e u s z  
wszelkie t r a w y  i u a lę s z a n k i  t r a w ,  n a s i o n a  l o s o w e ,  w a ­

r z y w n e ,  k w i a t o w e ,  nasiona, b u r a k ó w ' p u s t e w n y c h .

Koński ząb Virginia itp.
Cenniki gratis ■ franco. 583 4 15

chicMa 
jędrne mydło
podług u- 
"t^wy zare­
jestrowany 

znak 
ochronny.

jest bardzo dobrze wysuszone, 
czyści znakomicie, 
mało go ubywa;

czyste i nie szkodzi ani bieliźnie, 
ani rękom, za co się ręczy ; w 
ogóle jest to najlepsze mydło 

jędrne. 216 27 so

Próby nikt nie pożałuje.
W  K rak o w ie  na składzie mają : J. 

F. Fischer. .T. W en tz l, J. byku* 
tow sk l ,  ife lm  1 F r ied r ich ,  H o­
me .1 D robner. J. F k ler, J. Nagle! | 
J. K em pler, Szaraki 1 Kyn. |

652 3 3R u ty n o w a n y
m agister farmacyi

znajdzie umieszczenie
aptece Eugeniusza Maluli

Radomyśl koło Tarnowa.

Ziółka piersiowe
D r a  W . $ e e b u rg e ra

ma jedynie prawdziwe a p t e k a  i  g ł ó w n y  
s k ła d  m a te r y a tó w  a p t .  p o d  „ x ło -  
ty  su S łon iem ** £ .  I I c lle r H  w K r a ­
k o w ie , n l ,  (4 r o d /,a  H. Cena paczki 20 ct. 
(10 paczek posyła się opłatnic). 35 34 0

Masło margarynowa kg. 70 cl.
L a u r e o l  153 31 o

szmalce roślinny kokosowy, bezwodny, bezwonny 
i zupełnie neutralny kg. 9 0  c t .  poleca

Ameisen, Kraków, Koletek 5.

otrzyma mężczyzna przystojny, wymo­
wny, z lepszej rotJzlny, jako urzę­
dnik do służby akwizycyjnej w jednem 
z największych anstryackich to­
warzystw ubezpieczeń. Czynność 
jego ograniczałaby się na Galicyę za­
chodnią, a w szczególności na Kraków. 
Wiadomości fachowych nie wymaga się, 
gdyż otrzyma dokładną instrukcje. Ob­
szerne zgłoszenia z poleceniami przyj­
muje pod „V. 6,038“ R u d o lf Mos­

se, W iedeń, I. 654 2 4

S u k c e so ró w  P e l a g i i  H o ­
n o r a ty  K o r  d n i  i z R e rf te -  
ró w  K u b o w rs k ie j ,  żony Tawła 
Kubowskiego, wzywam, aby się do 
mnie zgłosili celem odebrania spad­
ku około 200 marek wynoszącego.

Gniezno w marcu 189d.
609 8 s Karpiński adwokat.

Cyrk H enry.
Iraków, ulica Dietla.
We wtorek dnia 17 marca o gudz. 

8 wieczorem 
pierwsze wielkie

Wspaniały, w Krakowie jeszcze niewi­
dziany

Występ artystów.
Cudny słoń Blondin, według dzien­

ników wiedeńskich i „Lipskiej ilustr. 
Gazety* najokazalsze w świecie zwierzę 
czworonożne. Latający mężowie! Sztuk­
mistrze w jeździe na kołowcach. Ska- 
ting Ring. Muzyka. Klowni, Balet.

Ceny: Loża ó złr., krzesło w loży 
1 złr. 30 ct., miejsce numerowane 1 złr., 
I miejsce 70 c l , II miejsce 50 ct., gale- 
rya 20 ct., wojskowi od feldwebla niżej 
i dzieci niżej lat 10 płacą połowę wszę 
dzie, wyjąwszy loże.

Bilety nabywać można już w ponie­
działek od godziny 11 do 2 w cyrku

Codzień przedstawienie.
W  niedzielę i św ie ti dwa przedstawienia.

0 łaskawe odwiedziny prosi uprzejmie
Henryk Koschko

66 4 2 2 w łaściciel i dyrektor.

Pracownia sukien damskich
P la c  Szczepański, £> . 0 , 1  piętro, 

w podwórzu,
wykon:ij<, w krótkim <-z:isio i po przystopincli 
Tiomit-h ws/.ullii" roboty w zakres krawiectw a (Inni-
skirgo wi-hoil/.ąr . PoIimmoi się -Łisknwi m wzglę­

dom Szriiiownyidi Jtu i. 6S0 1 il
Helena z Tomaszewskich Masztelarzowa.

■ .   * —
P »  1 * 0  I r n n j  -5-letnich, klucz gni&iD 
»  m i  t t  & U U 1  żrehnn, koii lu iła ijl wa­
łach, J5 miary, do zaprzęgu lub wierzchu, sama 
lub z rlmmont uni i wóziuein do sprzedania u 
s traży  skarbowej w Radcrnyślu nad Sanem, sta­
c ja  kolei Zbydniów 572 1

Mńwto! M a sło !
WYsyłat!! cod/i. o »wieże masło ze śląskiej śmie­

tany w1 r> kg pu zk-udi opłm-uno 7,:i zalii-zką p« 
1 / . ł r .  3 5  f .  0. M. Teifer Zaleszczyki.

t iiicn  Clialiiiiin-kiego w illa  „Kolia1* 
i „Hclenówlła*4, ulica Zamojskiego 
w illa  „nad potokiem**, z wszelkim 
komforlmn urządzom.1. na lato do wy­
najęcia. i\a żądań e slnjnia i wozownia, 
oraz wszelkie naczynia gospodarskie.

Wjadomość: Helena Langerów* 
w' Zakopanem. (,7 j i 6

I )o  sprzedania

Kamienica IL-piętrowa
5 okien tro n tu . dobrze z.budowa.iu, z a5 ubiko- 
cyumi mteszkalucmi. Potrzebny kapitu ł 10.009 
y.lt', przynoszący 10",# czystego zysku. Mri»do* 
domosć: sklep w Sukiennicach, L. 23. 674 1 10

Cudne próbki prywatnym za durmo i opłatnle. ■ 
Albumy z obfitą ilością próbek , jakich dotąd 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone.:!

Materye na ubrania.!
Peruvien i Dosking dla V\’go Diycliowieństwa, i 
materye na uniformy dla" ci k. urzędników, \ 
ustawą przepisane, tauże dla weteranów, 8tra-  ̂
ży ogniowej, gimnastyków, s łu żb y ; obicia n a ' 
bilardy, stoły do gry, obioia powozow, lodeny j 
dla mążczyzn i kobiet, sukna dam sk ie , ma : 

terye  do prania, pledy od 4 — 14 zir. itd. i 
J S T  Mające w artość, dobre, trw ałe , ozysto 
wełniane tow ary, a nie liche szm aty , które \ 
i tyle nie wartują, co wynagrodzenie kraw oa, ( 

poloca 432 9 24 j

Jan Stcikapofsky^
B e r n o

(ogniskoaustryackiego przem ysłu sukiennego).' 
Skład w artości '/ ,  miliona zlr.

Młyn wodny, amerykański,
wraz. z 20 morgami ornego gnm tu  o li kim od 
Krakowa oddalony, zaraz do wydzierża­
wienia. W iadomość: Rybczyńska, ul. św. Ja­

na, L, 14. Kraków. 576 3 6

xegi
l plamy i inno wyrzuty skórne znikają już w 7 

dniach zupełni .■ i bezpowrotnie po użjc iu  zna­
komitego nieszkodliwego k i-eu io  a in b r o -  

v e g o  K r a  C h r is to f la .
Praw dziw y jest tylko we flaszeczkaeh, zie- 

|'lo n y m  lakiem 7,apie<:zętuwanye)i. 461 8 30 
Cena 8G centów.

Główny skład we Lw ow ie w aptece pod 
„srebrnym orłem " Zygm. Luckera, dla K ra ­
kow a w aptece W. Redyka i E Hellera. ^

Kagister farmacji
poszukuje z dniem 1 kwietnia br« 

posady.
W iadomość: J .  IMC. apteka vf 

Nowym Targu. 6łl 2 2

Dwie kamienice do sprzedania!
ł*ierw s*a #

śro iu iie śc iu , do* 
lirze się rentująca- 
za dopłatą nicznU' 
czną

D n i g a  w po­
bliżu śródmieścia. 
1 c. lat jeszcze wol­

na ud poilatkow, przynosząc, około 1 i'% od wła­
snego kapitału .

F a r c e ła  b u d o w la n a , w pobiiżu Jjó.l- 
mieścia, k o rzy stn e  .lo nabycia Kto ma na kupn° 
parceli, temu się ufistarczy .-rolków do wyiiudo- 
wania sobie ładnego domu. 644 2

Bliższych wiadomości udziela p. J Potllack1 
w sklepie przj Piacu Dominikańskim, L. 3.

L 4 - ^ — - n

p o c i  C z a r n ą
(poczta Zassr.w) rozsyła za p o b r u n i e i 11 

pocztą lub koleją 642 i -0

n a s i o n a  l e ś n e *
Cena za 1 funt -50 dkgr :

Jodła 30 ct„ modrzew 60 .-t., sosna zwyczaj11* 
1 złr. 40 ct.. sosna < żarna 1 złr oO et.. świ<*P 
75 ct., akacya i olcha po >0 ct., głóg jasion . 
ja rząb  po 26 ct . brzoza, jaw or, klon I orze® 
czarny po 25 et . wiąz i żarnowiec po 4C ® ’ 
Prócz tego poleca do kultur wiosennych iu .000 0® 
sadzonek leśny. i. (wszystkich gatunków kraj®' 
wych, różnego wieku) i 100.600 drzew pifrkowy1 , 
krzewów i roślin jmą ja-li w stu różnych gat>,n 

kacli. — Cenniki odwrotną pocztą.

S Z U M K I
w y b o ro w e , jak w zeszłych I*' 
tach, ma na składzie i poleca po 
żliwie niskiej cenie H a u d e l  p °  

M u rzy n e m  555 6
J. B1ENELOWSEIEfi®

-w Podgórzu.

Z D ra k a m i Z w łfrim w ^  w  K rako tito . Odpowiedzialny rządca drukajTii A. Szyjewski

02619212


